Gpiacuae ryczanowo.y_ E 
Nr 47. Kraków, dnia 21 lstopada 1920 r. Rok FIL 


Tygodnik polityczny, społaczny, oświatowy, noświągony sprawom ludu palskiego, 
Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludewege. 


Redakcja I Administracja: 


KRAKOW, KAŁĆ RYNEK 4, 


Cena ogłoszeń: 10 marep 


Redaktor naczelny: ; : 
za 1 wiersz petitowy 


Taletou 1288, Józoł Rącrkowskł (1 rządek). 
Kosztuje: W Polsce: rocznie | Cena numeru? 


140 mk. pólrocznie 75 mk, kwar- 
tainie 86 mk; za granicą 180 mic. 
w Ameryce 3 dol, Ne pej. 15 cent. 


Wychodzi co nisdzielę. <= ua ix 


IU 


W niedzielę, dnia 21 b. m. odbędzie się w Pozna- |zwyciąstwa, nosobionego w głowie rządu, pierwszym 
aiu zjazd członków tamtejszego „Związku Włościańskiego"; |ladowym, bo z woli ludu idącym, premjerze Witesie. Czy 
na porządku dziennym umieszczsno punkt, mówiący O zla- |Ba dźwięk tego imienia nie wzruszy się serce chłopa 
niu się tej organizacji z P. S. L. Na zjazd wydelego-|pod Wiinem, nie zabije raźniej w Poznańskiem, nie rez 
walo nasze stronnictwo pp. wicemarszałków Bojkę i Osiec- | jaśni czoła chłopu pod Warszawą tak samo, jak w jego ro- 
kiego, prezesa klubu Jana Dębskiego, oraz posła, 1ed.ldzimych stronach pod Tarnowem? Czyż iuteligent, rze- 
J. Rączkowskiego. „mieśikik i robotnik we wszystkich stronach Polski nie 

Zjazd zapowiada sie podchno wspaniale; ruszą na| widzi w tem znaku tego wiełk'ego czasn, który nadchodzi? 
niego po raz pierwszy gwaltownie organizujące się rzesze | Czy więc stanowimy jeszcze trzy, czy więcej narodów, 
polskiego Indu ze wszysikich zakątków dzielnicy; po, czy jeden? 
raz pierwszy — od dawna — odezwie się w prastarej My jeż jesteśmy złączeni; my poczuwamy się do 
Piastowskiej ziemi wolny i nieskrępowany głes masy | braterstwa i jedności — kordony nas nie dzielą, ni 
phy watelskiej, Uumienej mednwno przez Niemców, później |żadna siła nas nie rózerwie. Zjazd poznański powinien 
zaš przez domsewą reakcję i wstecznictwo. Obradować | być tylko formalnością, stwierdzeniem tego, co każdy 
będą nasi bracia w chwili ważnej, w chwili gdy roz-.czuje, co każdy za konieczne uznaje, 
strzygnęły się już losy Polski za zewnątrz, a gotuje sią | Wyrzzem myśli i cążeń każdej warstwy jest jego 


drmgie rozstrzygnięcie wewnątrz państwa. Ma tam "a |ewattsze i organizacja i polityczne zastępstwo. Im ono 
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wielsie hasło: Ludu pelski — łącz się! zwartsze i jednolitsze tem silniejsze; im większe rzesza 
Złączeniśmy jeż duszą; wszak my wszyscy i podjono reprezentnje, tem większy wpływ ka każdą sprawę 
Warszawą i pod Krakewem wiemy, że tam w Poznaniu | wywrzeć może i potrafi, Zrozumiały to najsilniejsze orga: 
bije serce gorące, że tam tkwi siła, której Niemiec nie nizacje polityczne ludowe w Małopolsce i Komgresówce: 
Bpożył, że tam wyrywają się dugze do nas, że tam chwy- 'iuż się pełącayły w jednem, wspólnem P. S. L. i niema 
tają rękę przez nas wyciągniętą z taka szczerością, już różnie między ziemi; to, ce wykonali zaborcy, co 
x jaką my im podajemy. wsączałi w dusze naszego ludu już zaikio znpełnie: lud 
Krótkie są dzieje tej drogiej, nowej Polski, ale ila|z Kongresówki i Małepelski razem idzie w przyszłość. 
nożna w nich będzie wyczyiać? Dwa lata walki o byt,| Braknje tam brata z Wielkopolski i Pomorza. Wiele ov 
iwa lata walki o nie; odległość, dwa lata wysiłków nad- | przeniósł, wiele wycierpiał — więc tem droższy nam 
ndzkich, głodu i eułedu — dwa iata wreszcie walki | będzie. Wyciągamy więc rękę do niego braterską i wie 
I Polakę ludową, o Polskę nową. ! tamy nowego, dzielnego, w bojach z Niemcami zabarto: 
Wspólny był trud — wspólaą była praca; stanał| wanego towarzysza broni. 
ło niej chłop ze wszystkich trzech byłych zaberów Dzień 21 listopada będzie zapisany złetemi zgłos: 
« jedną myślą i uczuciem; dla niego nie istniały i nie kami w dziejach polskiego ludu. 
8tuieją kordomy i granice, Pod tą, czy inną nazwą szedł Jeżeli nim rozum polityczny i dobrze zrozumiany 
tezem w bój o swe ńwięte prawo i doczekał się wreszcie! patrjotyzm kierować będzie, będziemy mówić o zjedno: 
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szonym ludzie, o wielkiem P. S. L., reprazentującem nową, 
ludową, Pelskę. Poza niem zostanie tylko garść warchołów 
1 burzycieli. 

Zjazdowi poznańskiemu zasyłamy serdeczne życze- 
nia: Szezęść Bożel 


List z Warszawy. 


Wycieczka do Torunia. 


„. Starsze chłopy znali Toruń dokumentnie, ale ten 
młody, a krzykliwy narybe» to Śpiewa ci, co prawda, 
na weselu starą piosenkę: 


„Zawiózł-ci je do Taronia, 
Zracił wszystkie do pierona, 
Z dziewnchami wóz“, 


ale o Torunia więcej nie wie. 

Cóż to były za dziewki i za co je miano wywozić 
do Torunia na sponiewieranie, trudno naprawdę orzec. 
Bo choć to w Polsce oddzwna byt namiar dzierwczat. 
ale zwykle — jak to mówią — każdy garnek znajeże 
Bwą pokryweczkę, toć i każda Kasia umiała ałazić subie 
jakiego podrygała i na wywóz tego towaru mgdy nie 
bywało, 

A jednak ta Śpiewka nie kłamie. Bo oto stary 
poeta Klonowicz, jaaący niegdyś Wisłą do Torunia, 
wspomniał o „dwunożnych łaniach* pod Toruniem, 


„Co je porządny Senat wypędził w.las 
Z trzody wstydliwych i chodzą samopas, 
Å przets, flisie, mijaj te syreny, 

Strzeż się gangreny*. (syflisa). 


Widzicie więc, moi mili, z tago, że niewstydne 
panny wypędzano z Torunia poza miasto i stąd puczą- 
tek tej piosenki. Tacy bywali "Torunianie. 

Chłopi starsi, a zwlaszcza ci, co się trudnili nie- 
gdyś oryłką wiślana, bywali co rok w Toruniu i nieje- 
den mile wsromiza te czasy, te talary twarde i tę sma- 
kowitą wódkę gdańską, na którą się tak zawzięła koe- 
tanka, p. Moczydłowska. 

Nie chwalący się, to i pisarz tego listu bawił się 
niegdyś oryłką (napisał nawet książeczkę o tem), bar- 
dzo mile te czasy pamięta, a nawet umie dokumentnie 
stary pacierz orylski, który się zaczyna: 


„Turoń i Świecie, 
A Grudziąż trzecie, 
Gniew i Nowe, 

A trzecie Tczowa* 


åt. d. I lubo człek dożył różnych czasów — dobrych 
złych — to pewiadam wam pod sumieniem, że tu 
wszystko marne wobec tych czasów, kiedy się było 
„książęciem wodnyrms* czyli oryłem! 

Cóż dzisiejsze n. p. poselstwo wobec pływanki po 
srebrnej fali nsochanej Wisełki? Woda nnosi człeka 
lekuchuo, mijasz wsie, miasta i dworki; nikt ci łba nie 
znębi, ż8 mu wzięli słomę, lnb nie dostał zasiłku — 
a w wieczór, pdy przy kuchni obsiadła wiara orylska 
i zaczęła opowiadać gadki i różne historjs, to ci się 
spać nijak uie chciało. A cóż dopiero, gdy po wypłacie 
wypiło sią coaiebądź? Zbratane biedactwo cieszyło się 
kerdecznie. że pal blisko. s choć w kaletce było gro 
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siwa niewieia, to pocieszał się jeden z drugim nadzieją 


i śpiewał: 


„Napijwa sło waju, klejś się waju zeszła, 
Nie zapłaci jesień, to aty wiesna*, 


Gdzież to dziś taka wesołość? 

Ale vie to chciałam 75M pisać o tem, poce 
mię chamera zaniosła do Torunia, w którym nie byłem 
od lat trzydziestu, 

Owóż zaproszono mię tam na uroczystość zamknią 
cia kursu dla szkeły podchorążych, a że to Sejm wtedy 
nie obradował, a ja był ciekaw poznać tych kochanych 
naszych żołnierzyków, no i Toruń stary, toć i poje 
chałem. 

Toruń — toć to stare mieścisko, zbudowane nad 
Wisłą przy ujściu rzeki Drwęcy do Wisły. Kraj tntej- 
szy, Zwany Pomorzem, zamieszkiwali niegdyś pogańscy 
Prusowie, których Krzyżacy wykatrupili do imentu uie 
mal, a nawet siebie nazwali Prusami, co jest wierntnym 
fułszem Na Pomorzu Prusowie zabili św. Wojciecha, ua 
Pomorza nauczał wiary św. Otton. Polscy królowie, za: 
jęci rożeemi sprawami, nie doceniali znaczenia tego bo 
gatego kraja, ala chytre Krzyżactwo było mądrsejsze 
i siłą, moca upsnowywało Pomorze, Król Łokietek 
pierwszy zrozumiał wartość Pomerza, ya lubo pobił 
Krzyżaków pod Piowcami, to mu brakło czasu do za- 
kończenia tej Sprawy, ale umierając, zwrócił uwz2gę 
synowi Ka.imierzswi na ważność Pomorza i polecił mu 
ją w całości wykonać, Atovii spokojny syn prglbił się 
Z Krzyżakami, którzy tu się na piękue rozyospodarowali 
zatem i Teruń był w ich ręku dłagie lata 

Eról Władysiaw Javiełło po zwy ięstwie pod Zie 
lonym Disem, kusk się, ty Toruń cdzorać, ala to mw 
się Reale Ni że ndata. Zuiszczył coprawsa sioła okoliczne 
i słynące ta wiunice, ale Rrzyżacy utrzyniali się w Tos 
runiu. 

Ale że Krzyżacy dopiskali do żywego ludnońci 
toć tak szlachta, jak i ludność, zrobiła zwiazek, który 
minl za hasło „raseczurkę” i po dłaższej we:nie 1454 r 
udało sią wreszeie Kazimierzowi Jagielleńczykowi 0d8 
brać Toru i Prasy zachodnie, a wschodnie utrzymali 
Krzyżacy, jako dzierżawę czyli lenno, a książę proski 
miał składać hołd królom polskim, jako niby poddany 
Zrazu składał — ale powoli wyłumywał się z tego — 
a wkońcu mistrz krzyżacki zrzucił habit zakonny — 
chwycił babę do garści, przeszedł na lateranizm, a jege 
następcy póty pracowali, aż Prusy obeje, a zatem To 
ruń i Gdańsk, zagarnęli, myśląc, że na zawsze. 

Ale dał Pan Bóg, że poszło inaczej; z Toruniż 
Prus musis} wyjść, a dziś tu rządzi Rzeczpospolita, dził 
wojaki nasze uczyły się na komendantów, dziś ta nauka 
sią skończyła i ja miałem szczęście być "świadkiem tego 
aktu. Jak się odbyło i com jeszcze w Torunia widział, 
to opowiem ianym razem. Kuba, 


Nowo postawione budynki naj. 
-Tu i nej Pa, 


99 


Obrady Sejmu 


Aby uspokoić po piątkowej awanturze, wywołanej 
nietaktem marszałka, obradujące grono poselskie, usu- 
nieto z posiedzeń sejwowych ubiegłego tygodnia sprawę 
głosowania nad konstytucją. Temperatura obrad była 
rzeczywiście spokojna, a żądni widowiska, którzy ci 
sreli się na galeiję sali sejraowej, zawiedli się srodz* 
w swych nadziejach. 

Ze spraw, będących na porządku dziennym, naprzóć 
załatwiono szybko i niemal bez dyskusji sprawę dt- 
raźnych zapomóg dla rodzin ochotników 
isprawę zasiłków dla rodzin osób, które 
pełnią służbę w wojsku polskiem. Wypłaty 
te powinny być dokonane jak najrychlej i w trybie 
uproszczonym. 

Nad sprawozdaniem komisji spraw zagranicznych. 
dotyczącem Ziemi Wileńskiej, toczyła się poważna i wy 
czerpająca dyskusja, o charakterze politycznym. Seji 
uchwahł przedstawione przez. komisję rezolucje, zape- 
wniające ludności Ziemi Wileńskiej możność swobodnego 
wypowiedzenia się o swyin dalszym losie, 

Przyjęto też po dłuższej dyskusji, w Etórej-jw 
między innymi zatierał głos i człouek naszego kluby 
pos. Ostachowski, rezolucję komisji aprowizacyjnej, de 
maga ącą się. aby rząd pomagał miastom i korporacjow 
po miastach w ich zabiegach prywatnych około zapru 
wjantowania ladności miejskiej. 

Dłnższą dyskusję wywołała sprawa wydznii po 
słów sądom. Większość żądań prekuratorii była nikłega 
znaczenia, więc też ich nie nwzzlędniono, powazniejszea!: 
zaś są sprawy posłów Dąbała i ks. Okonia. Oprócz 
przewinień natury politycznej, wytoczono obu tym pu- 
slom zarzuty natury kryminalnej. Sejm uchwalił wydać 
obu postów; a więc cały klub radykalnego stronnictw 
chłopzkiego, który z nich tylko się składał, 

Wybitne znaczenie poliiyczne miały trzy zgioszo 
de na Sejmie wnioski vasle. Teden Wyzwolenia", da 
magający się natychmiastowego rozwiązania Sejmu. 
drugi N. P. R., domagający się głosowania ludowege 
nad tem, czy Polska życzy sobie Sejmu jednoizbowego, 
czy też Sejmu i senatu, oraz wniosek nasz i klubu 
P. P. S, aby sprawę rozstrzygnięcia kwestji sena: 
przekazać następneu Sejmowi. Przeciwko wnioskowi 
*,Wyzwolenia* wypowiedziały sią wszystkie kluby i słv- 
sznie, gdyż to groziłuby naszemu młodemu państwu 
niaprzowidzianemi koraplikacjami, a kto wie, czy nie 
anarchją i ruiną państwowości. 

Jak  potępiliśmy tych, którzy zrywali Sejmy 
w przeszłości i w ten sposób spychali państwo ku 
przepaści, tak samo i obecnie należy się energiczni» 
przeciwstawić stosowaniu tych samych metod. Dał te 
temu wyraz przedstawiciel naszego klubu kol. dr Kier 
nik, który oświadczył, iż nie pozwolimy, ażesy na 
pierwszym Sejmie ludowym, w którym jest większość 
chłopska, zaciążyła klątwa, że nie spełnił zadania, do 
którego został powołany. I my jesteśmy przeciw Seua- 
towi, ale wybieramy inną drogę; mie chcemy pozwolić 
ba to. żeby przy senacie utrącać całą konstytucję i po 
grążać państwo nasze w anarchją. 

Przy głosowaniu nad tym wnioskiem zaledwie 
kilkanabaście giosów oświadczyło sią za nim, a kiedy 
marszałek na skutok protestów zarzadzi próba prze- 
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ciwną, nawet niektórzy Thugutowcy głosowali przeciw 
swemu wnioskowi. Nagłość wniosków klubu N. P. R. 
oraz naszego i P. P. S. co prawda nie nzyskała więk: 
szości, ale wnioski te, jako zwykłe, mnszą się stać 
przeomiotem obrad komisji konstytucyjnej i mnsi być 
złożone Sejmowi sprawozdanie, a wówczasz nów będziemy 
mieli możność zmierzenia Się. 

Sprawę odbierania odzieży wojskowej żołnierzom, 
walnianym z wojska, referował kol. Ostachowski. Pe 
«rótkiej dyskusji uchwałono rezolucję, wzywającą rząd, 
ażeby wzmocnił nadzór nad wykonaniem przepisów de 
nobilizacyjnych i tym żołnierzom, którzy nie posiadają 
dostatecznego własnego ubrania w magazynach, daí 
dobre nbranie, które następnie zdemobilizowany ma 
zwrócić w miejscowej komendzie powiatowej uzupełnia 
cej przy odebranin dokumentów zwolnienia, 

Wierzymy, że ministerstwo spraw wojskowych 
lopilnuje, by nadużycia tego rodzaju więcej się nie 
cowtarzały, by ci, którzy obronili wolność Polski i za” 
bezpieczyli jej granice, nie wracali do domu nago. 


Interpelacja 


aosła A. Krężla i tow. Klubu P. S. L. do rządu w pra 
wię nakiadania kontyngentów i rekwizycji paszy. 


Obrót vaszą dla bydła i koni, t. j. sianem i słomą 
iest wolny na całym obszarze państwa polskiego i do 
aoleie nabywać ją imożna w tych s'ronach kraju gdzie 
jet jej nadmiar, Natomiast są całe połacie kraju, gdzie 

«st jej brak ogólny na :okrycie własnych potrzeb rol- 
aików, tak, że grozi im katastrofa gospodarcza. 

Wskutek braku paszy musi nastąpić masowa wy 
przedażź bydła i koni, a to spowodaje dalsze mnożenie 
„ię odłsrów i ogólny brak chleba. 

Nie zważając na to niesłychanie trudne położenił 
valników, wojskowość uakłuda kontyngenty paszy na po: 
zczezółne powiaty i bezwzęlędnie grozi rekwizycją ża: 
ziast nsbywać ją w tych powiatach czy dzielnicach 
udzie opa jest do zdobycia. 

Jako przykład bezwzględności władz wojskowych 
przytaczam powiat pilzneński w Małopolsce, który nigdy 
urzedtem nie miał i nie ma nadmiaru paszy. 

Ma on do wyżywienia około 20.000 bydła i 5.006 
xani, nałożono na niego koutyngent paszy do dostarcza 
sia ilości 77 wagonów siana i 55 wagonów słomy dt 
nia 15 listopada b. r. To znaczy zarekwirowano wszystke 
co jest konieczne do wyżywiesia bydła i koni w tyw 
„owiecie. Katastrofa rolnicza jest widoczna. Oprócz tege 
sakwizycja paszy w pobliżu wielkich miast a szczególnie 
Warszawy na prawym brzegu Wisły jest niedopnszczalna, 
„dłyż z braku paszy dla bydła ludność tych miast, a szcze 
„ólnie dzieci- niemowlęta zostaną pozbawione mleka. 

Poduisani zapytują wysoki rząd, czy te drakońskie 
„arządzenia władz wojskowych są mu znane? 

Czy zechce natychmiast nczynić co należy, ażeby 
zostały cofnięte, a ludmość rolna zwolniona od grożącej 
katastrofy? 

Jnterpelaat, Adam Krężel i towarzysze. 


Pamiętaj, że ten oklep, który nie należy 
go P.E.L., jesi chory ma duszy i umyśle I bądź 
mu lekarzemi 
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Zwolennicy senatu eniemieli. 
W dniu dzisiejszym (11 b. m.) zebrała się ko- 
misja konstytncyjna, aby przedyskutować odesłane do 
niej art. 35 i 36 projektu konstytucji. Artykuły te do- 
tyczą składu senatu i praw mu przysłngujących. Przed 
przystąpieniem do rozpraw nad temi artykułami zabrał 
głos pes. Fichna, członek klubu N. P. R, i domagał się, 
aby w dyskusji był uwzględniony i wniosek, zgłoszony 
przez tenże klub na środowem posiedzeniu Sejmu, a do- 
magający się refereudum, czyli powszechnego głosowania 
mieszkańców nad tem, czy ma być Sejm i senat, czy 
tylko Sejm jednoizbowy. Ta jego propozycja w głoso- 
waniu upadła jednym głosem większości. Po krótkiej 
wzajemnej wymianie zdań przedstawiciel klubu P. P. 5, 
pos. Czapiński, wniósł wniosek, aby komisja zapropono- 
wała Sejmowi skreślenie obu tych artykułów. Podczas 
giosowania komisja się przepołowiła: 15 głosów oświade 
czyło się za wnioskiem posła Czapińskiego i 15 prze- 
ciw. Przeważył tu głos przewodniczącego, pos. Dubano- 
Iwicza, który oświadczył się przeciw. Oświadczył on 
jednocześnie, że otwiera dyskusję nad artykułami 35 
136. Aie zwolennicy jednoizbowości, wypowiedziawszy 
wcześniej wszystko, co było do powiedzenia, nie kwa- 
pili się z zabieraniem głosu, Przestraszonym zwycięzcom, 
pragaącym nszczęśliwić Polskę senatem, też widocznie 
język zdrętwiał, bo nie zapisywali się na listę mowców, 
pomimo zachęcań przewodniczącego. Miiczeuie trwa. 
Po kilkunastu miuatach przewodniczący, sądząc, że od- 
niesione zwycięstwo onieśmielito prawicę, próbuje ja 
sśmielić i wygłasza mieko i pieszczotliwie parę jedwabnych 
tdań, ale nawet przykład nie działa. Następuje znów 
kilkunastowinucowe milczenie. 

Wobec tak nagłego oniemienia „senatorów“, prze- 
wadniczący ogłasza. iż posiedzenie to musi zamknąć 
| wyznaczyć nowe na przyszły tydzień Czy przerwa ta 
rozwiąże usta zwolennikom senatu — zobaczymy. 

B. 


Przegląd polityczny. 

Największą senzacją dnia jest zupełny pogrom 

kc Wrangla na Krymie; bolszewicy zdołali wysłać 

m uwolnione na naszym froncie 27 dywizyj i zadali 
mu zupełną klęskę. Wrangla samego ze sziabem i jego 
rządem zabrały na pokład statki francuskie. Widać 
znowu, że my jesteśmy jedyną siłą na całym wschodzie 
Europy. Wrangla — jak już donosiliśmy — popierali 
Francuzi. Przeciwko bolszewikom walczy jeszcze Pe- 
dura i Bałachowicz; jeżęli jednak wojska Petlury tak 
ję rządzą na Ukrainie, jak to robiły u nas, to chyba 
fon nie wzbudzi do siebie wielkiego zaufania i pomocy 
iudności. 

W Czechach ciągłe niesnaski i kłótuie na tle poli- 
„ycznem i narodowościowem trwają dalej; świeżo odbył 
jię tam zjazd czeskich Niemców, Węgrów, Słowaków; 
ybrady byiy takia, iż rząd czeski rozpędził ich bagnetami. 

Wę Włoszech odbyły się wybory do parlamentu, 
W czasie których socjaliści ponieśli klęskę. I w Austrji, 
i waWłoszech stracili oni częściowo znaczenie oraz wpływy, 
wskutek sympatzj bolszewickich i chęci „nnaradawiania* 
(przemysłu: 

Na Śląsku Górnym wyznaczono plebiscyt na drngą 


połowę stycznia (podobno 28). Patrzymy spokojnie w przy 
szłość, ch»ć handlarze narodów robią, co moga, by naw 
go wyrwać. Gdańsk ogłoszono wolnem miastem; Polska 
zyskała pewne stanowisko w nowem „wolnem mieście”, 
zwłaszcza ważnym jest punkt, iż Polska utrzymać ma 
tam siłę zbrejną. ; 

Na Litwie przeprowadza generał Żeligowski reformę 
rolną; Sejm tamrejszy wybierze się w stycznin i ustali 
przyszłość Wilna. 


- Wszelka władza 
pochodzi od Boga. 


Każdy z nas nasłuchał się — bywało — zawsze 
nank, głoszonych z ambony, że wszelka władza pocho 
dzi od Boga. 

To też w lojalności do cesarza anstrjackiego wy 
chowywał mas tu kler, ą taką samą lojalność wpajali 
księża w Kongresówce do byłego cara rosyjskiego, 
a i tego samego uczono w Poznańskiem w stosunku do 
| cesarza niemieckiego. A chociaż; panujący innowiercy, 
„jak w zaborze pruskim, tak i rosyjskim, nieraz zalali 
sudła za skórę Kościołowi katolickiemu, to — mimo 
wszystko — wszczepiano lojalność względem nich, be 
ito byli najwyżsi przedstawiciele władzy, a ta przecież 
jod Boga zawsze pochodzi. 
| Czasy się ale zmieniły. Cesarze i króle poszli ne 
skład ruvieci. Instytucja ta przeżyłu się. Ludek przy: 
;szedł do przekonaniu, że zby stanąć na czele państwa 
i być godnym tego, to na to potrzeba rozumu i zasług 
wobec spo eczeństwa, a nie tylko urodzenia z Ojca ite- 
,Sarzą i matki cesarzowej, a ezasem tylko matki, bo oj- 
cem to ta przypadkiem, poza plecami cesarza, mógł być 
i nieprzymierzając lokaj cesarski. Ku końcowi wojny 
w całej prawie Europie te instytucje przestały istnieć. 
W Niemezech n. p. takich monarchicznych taki pie 
miecki, prawdziwy „Knechtonyolk, co to do posłuchu 
i rygoru w posłuszeństwie — powiadają — stworzony 
za jednym zamachem przepędził, gdzie pieprz rożnie, 
wszystkich panujących darmozjadów, wszystkich z Bo- 
żej łaski nicponiów, a w liczbie pokażaej, bo przeszło 
120 państewek tam było — a z cesarzem Wilbelmem 
ina czele. 
| Tv samo stało się w Rosji, Bułgarji, Anstrji, pos 
„dobnie w Czarnogórze. 
| Ludności wszędzie dość już było hodowania tych 
przedstawicieli władzy, od Boga pochodzącej, i wyści: 
i gano ich precz. 

W naszem, na nowo powstałem państwie polskiem 
były także dążenia do utworzenia władzy monarchicz- 
nej, królewskiej, z Habsburgiem, czy innym jakimś, co 
to z Bożej łaski. na czele. Po tem jednak, co zaszło 
|w Niemczech, Rosji i Austrji, nie miały już te czarne 
duchy śmiałości wyrywać się z czemś podobnem i'tak 
utrwala się u nas prawdziwa Rzeczpospolita z naczelni- 
kiem, czy prezydentem na czele, 

No i cóż z tego wynika? 

Oto, gdyby tak — dajmy ńa to — naczelnikiem 
!'państwa został książę Radziwiłł, Paderewski, a bodaj 
Dmowski, a prezy.ieutem ministrów Grabski, ks. Luto- 
sławski łub im podobny, toby ta jeszcze wszystko byłe 


Masz już tysiąc, 


wiąc mój bracie 


Może szczęście czeka na cio 
I chce gościć w twojej chacie! 


Dziś z tysiącem 


jesteś zerem, 


A pragnieniem twojem szczerem 
Być conajmniej miljonerem! 


Jeśli zrobić chcesz gotówką, 
Radzę: bierz tysiącmarkówką 
I kup za nią „miljonówkę*! 


Otwórz szczęściu swemu wrota: 
Z „miljonówką* co sobota 
Może zaiśnić dola złota! 
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|wygrać może w każdą sobotę posiadacz 


obligacji 
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w porządku. Byłaby to władza, od Boga puchudząca, 
przed którą, łudku Boży, uchyl czoła, 

Aie, gdy — na ten przykład — Naczelni"iem pań- 
stwa został Piłsudski, prezydentem ministrów Witos, ten 
cham, co śmiał sięgnąć po najwyższą godność w pań 
stwie i nawet swego proboszcza o pozwolenie nie spytał, 
to jak wr sobie myślicie, że władza zawsze będzie po- 
chodzić od Boga? Że może księża polscy, ci głosiciele 
takich zasad wobec potęg zaborczych, uchylą kapelusza 
przed Piisndakim, czy Witesam, jako władzą, również oi 
Boga pochodzącą? — a niedoczekanie! W jednej chwili 
zmiania się zasady i, miasto lojalności, wypowiada się 
nienbłaganą walkę tej władzy, już polskiej, 

A czemu? 

Ano, bo ta właśnie władza polska wyciągnęła rękę 
(bodaj jej uschła) po poduchowne dobra ziemskie, celem 
rozparcelowania ich między ubogich nietylko duchem, 
ale i kieszenią, 

No, i doczekaliśmy sią strasznych czasów, że wła- 
dza przestała pochodzić od Boga, że jest wytwerem 
djabła i że dobry chrześcijanin-katolik, co czyta „Lnd 
Katolicki“, zwalczać ją powinien. 

Oj, księża-Pulacy! zastanówcie się, co wy robicie, 
jak wy sami podkopujecie zaufanie Jada do was i do 
głoszonych przez was nauk. Przyznajcie, że albo wszelka 
wiadza faktycznie pechodzi od Boga, a w takim razie 
i wy musicie uznać Piłsudzkiego i Witosa, samym być 
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aj 


względem nich lojalnymi i teką lojalność ludowi gło 
sié, albo okłamywaliścia lud długie lata, głosząc takis 
zasady. 

Albo niech ks. Lutoglawski zaprzestanie bezczeł 
nych napaści na Naczelnika państwa, a „Lud Kato 
licki“ na Witosa, albościa są osznści, którzy zasady 
i nauki wiary Świętej naginacie do waszych osobistych 
potrzeb i zachceń. 

Nie wszyscy jednakże tacy. Wierzę, że większość 
kapłanów polskich — to prawdziwi głesicielu słowa Bo 
tego i szczerzy patrjoci-Polacy, ale nie mogę zrozumieć, 
czemu nie zrobią oai sami porządku z takimi anarchi: 
stami, jak ks. Lutosławski, ks. Lubelski, ks. Okoń i im 
podebnymi, co to miast goić rany, koić bóle, społaczeń 
stwo nmoralniać, zaszczepiać na nowo koniecznyść po 
szanowania władzy — już, Begu dzięki, nie zaborczej 
ale naszej, polskiej — uśmierzać waśnie klasowe, czy 
stanowe, łagodzić walkę strennictw, wszezepiać w Jud 
aczucia patrjetyczne, aby on nie żałuwał za rządami 
zaborczemi i ccsarzami przepędzenymi, ale by ukochał 
całem sercem tę Polskę, by dla niej żył i za nią ginąć 
chciał, by pokochał tę władzę polską, która, jak umie, 
takby chciała Indewi tema przysporzyć dobra — to oni 
głosrą anarchją, nieposzanowanmie władzy, a nawet go- 
towi do rewolty i zamachu stanu i to przeciw komu? 
może przeciw krwawemu carowi, czy gorszemu jeszcze 
psu preskiemu? Nie — nie przeciw tamtym, bo tamci 


%: 


yli władzą, od Boga pochodzącą, ale przeciw Piłsud-|chwile. Tym to naszym dzieciom trzeba nieść ulgę, by 
skiema i Witosowi, bo teraz już władza nie pochodzi odjnie zwątpili. Powinno się urządzać po gminach dla 
Boga. Br. Malik. tych żołnierzy zbiórkę żywności: chleba, jaj, masła, 
zera, słoniny i t. d. Zebraną żywność trzeba zawieść 

stanie świeżym do szpitala lub koszar i rozdzielić 


Niechaj silniej od armat broni żelnierza mieczy żonierz. Niech czuja iz nasze serea, 


3 3 są z nimi. Wszędzie powinien się znaleść inicjator. 

palskiega baterja naszych SBC. Pójdzie maże ciężko, ale wszelki peczątek jest ciężki, 

= Że to na wsi nowość, tego się nie bójmy. Ja wierzę 

Podobno najtrudniejszą rzeczą jest zmiana duszy|w newości i wierzę w to, że wieś polska dorosła do 

J J ` ; , i ć 
narodu. A jednak ta dusza zmienia się z biegiem czasu, takiego zrozumienia potrzeby współdziałania 
| 

lE tok weźmy zapusty, odpusty i te dawne nieodstępnejz państwem na rzecz armji, na rzecz żołnierza 
sd nich muzyki i pijaństwo. Zdarzało się, żona niosła Franciszek Piątkowski, 

mężowi, a matka synowi obiad do karczmy, by nie 

ustał z głodu w tańcu. Dziś to wszystko należy dol 


grzeszłości — tańczyć w karczmie uchodzi za ujmę, i r 

Inny przykład. Niedawno śmiali się sąsiedzi z iakiego| Zagadki partyjne. 

shłopa, który czytał gazetę, nazywali go „nicponiem*, Jest u nas stronnictwo, 

„panem* i różnie. Dziś inaczej; wieś odczuwa, Bogn Co chce rządzić krajem, 

dzięki, potrzebę oświaty. | Chce nas za nes wodzić 
Tak, jak te rzeczy się zmieniiy, zmieniło i zmieni; Dawnym obyczajem. 

ię wiele innych. W zmianę musimy wierzyć ita zmia- Chećby sprzedać Polską 

aa — o ile idzie ku lepszemu — jest cechą postępu. Byleby mieć plecy, 
Warunki, w jakich żyjemy, wydarzenia dziejowe, Tymi wstecznikami 

które przeżywamy, nakładają na nas ciągle nowe obo- Sa «W nast 4 SAW. 

Niązki, które czasem wchodzą w nasz charakter i stają s 

bie rzeczą najzwyklejszą, nad którą rozprawiać jest ta + 

rzeczą niepotrzebną. Biorę tu dziś za przykład jeden Jest stronnictwo drugie, 

szczegół: potrzebę opieki nad żołnierzem. Za Znasz je, czytelniku, 

panowania zaborców nie mieliśmy swego żołnierza. Żał- Nie tyle po pracy, 

Bierz był dla nas czem$ obcam. Oheenie stosunki się Co po jego krzyku. 

tmieniłr. Armja narodowa, to ekstrakt, mądrość wszyst- Piękne hasta głosi, 

kich sił naroda; wszystkie gałęzie naszego życia, naszej Nas wciąż krytykuje, 

kultury, siły materjalnej i moralnej narodu, składają W Pulsce raj dia chłopa 

się na jedno pojęcie: siła armji polskiej. Kiedytak Zrobić obiecnje. 

pojmiemy armję narodową, jest potrzebą naszego serca, Wszyscy jednak wiemy, 

naszej damy narodowej, propaganda narzecz tej ansji Że puste ich słowa. 

i żołnierza, czyli zjednywanie jak najwięcej Wszak wiesz, czytelniku, 

przyjaciół żołnierza polskiego. Arcybiskup O kim tutaj mowa? 

warszawski, ks. kardynał Kakowski, powiedział w swej "~ 

przemowie do wojskowych: „Silniej od artyler,i broni * * 

i osłania żołnierza niewidoczua dla oka baterja sere Na dzisiaj dość tego, 

ludzkich, poparcie społeczną które czuje wraz z żołnie- Jak dobrze zgadniecie, 

rzem, myśli o jego potrzech i duchem wraz z nim To w przyszłym numerze 

w polu, czy okopach przebywa”, W tych słowach jest Odmaluję trzecie. Ą Lech. 


skrystalizowane to, 0 co mi chodzi. Silniejszą 
ochronę od armat bogian y dać żołnierzo- 
wi serca obywateli. Zasada ta, wprowadzona r 

w czyn, to — potrzeba opieki nad żołnie- Bacznaść! 4 

rzem. Niech żołnierz przez nasze czyny wie i będzia ludowcy powiatu siodlackiego! 
pewny, że jesteśmy wszędzie znim. A jakież to mają 4 

być te czyny? Ofiara na rzecz żołnierza. Jest W niedzielę, dnia 28 listopada b. r. o godz. 1 po 
dziś chwila osobliwa: meże się wojna kończy, może się| południu punktaalnie w lokalu własnym P. S. L. po 
rozpątają nowe wojay. W jednym i drugim wypadkujwiatu siedleckiego, przy ulicy Kilińskiego, Nr 24, m, 6, 
trzeba nam działać, aby nadrobić to, co zaniedbane lubina II piętrze, odbędzia roczne zebranie wszystkich człon 
też, jeżeli jeszcze wojnie nie koniec, wesprzeć żołnierza ków ludowców z naszego powiatu. 7 

w tym nadludzkim wysiłka. Nie jesteśmy dotychczas Prawo głosowania na tem zebraniu mieć będą 
przyzwyczajeni do ofiar na rzecz żołnierza, ale przy-|tylko ci, którzy opłacili lub opłacą wkładki członkow: 
zwyczajenia narodu się zmieniają, jak na wstępie za- skie za rok 1920 w snmie 20 marek. 


zuaczono. Dawniej znano wśród chłopów tylko składkę Przybzwajcie Bracia Ludowcy jak najliczniej! 
ua wódkę lub w kościele na tacę. Dziś pod tym wzgle- Al. Niedbalski, poseł siedlecki. 
dom wiele zmieniło się na lepsze. a 


Są po szpitalach i w koszarach żołnierze, którzy Miech się świąci wickki cel — 
zdala od rodziny nieraz przeżywają głodne i Shłodne dodność. alia w P. S. L. 


JAN KASPROWICZ. 


Pokusa. 


„Mój przyjacielu, pomyśl sobię, 
Jakie Cię szczęście czeka: 
Schowasz miljonik do kieszeni, 
Sobota już niedaleka. 


„Już Ci nie powie żaden ciłystek, 

Ze jesteś „dziad i tyle!“ 

Ow.zem, sam kopniesz ge i krzykniesz: 
„A kusz, ty, marny pyle!“ 


„Ale nio w tem jest rzecz, bo cóż Cię 
Obchodzić mogą durnie? 

Jeno, że trudno jest bez grosza 
Swobodnia żyć i górnie. 


„Marzysz o skrzydłach, a tu żona — 
Taki już duch w podwikach: 

„Lepiej o butach śnij dla siebie, 

A dla msie o bucikach." 


„Tatuś chca bujać!“ — doda córka, 
„U, jaki tatus piochy! 

Spódniczka mi sią wystrzępiła 
Podarte mam pończochy!“ 


„Wreszcie Ś sią nieco wzbił do góry, 
A ludek wrzeszczy zgodnie: 
„Obrażasz, panie, świat zolizną, 
Spraw sobie ludzkie spodnie.“ 


„Więc jeśli głowę masz na karka, 
A nie tam jakąś główkę, 
Wydasisz z siebie fejletonik 

I kupisz „Miljonówkę*! 


Tak jął mnie knsić mój przyjaciel, 
Ja na to: „Proszę ciebie, 

Chętnie oddają, co dać mogę, 

Gdy państwo jest w potizebie*, 


Ważna sprawa. 


Doczekaliśmy się naresmeio wolnej, nispodlegiej 
Polski. Zwołaliśmy Sejm de Warszawy, aby radeił nad 
sprawami całego aroda. Srzm 1a8r ma ustanowić prawa 
i reformy, któremi ma się rządzić kraj cały, tak, aby 
wszystkim było dobrze. Dzisiaj baczyć mamy na te, by 
Bejm nie epuścił jakiej ważnej sprawy. A właściwie 
chodzi o te, by wazelkie swrawy w Sejmie były pera- 
zane i rozstrzygane gruntownie. 

[u mam na myśli walike z pijaśstwom. I chcial- 
bym o przyczynach tego nałogu napisać słów parą. 

Pijaństwo n nas tak sią zakorzewiło, że wielkiej 
potrzeba pracy, aby go można było asenąć. W czasie 
obecnej wojny powstalo manóstwe ta nych zerzelni, w któ- 
ryca wyrabiają spirytus, a zatruwają Się Mim wil ny 
Jadzi, 

Ileż to chleba ma to marnuje sie? Tleby to ludzi 
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tym chlebem wyżywić się mogło!? A tu głód w kraju 
i drożyzna straszna! 

leż to miljonów marek rocznie naród nasz prze 
pija!? Ileż to miljonów na tem strat kraj nasz ponosii 
lież to bywa z opilstwa zbrodni, nieszczęść i różnych 
wypadków! A ileż zatem cierpienia, nędzy i ubóstwa? 

A ileż to z powodu picia wódki czyli alkoholu, cc 
stwierdzil uczeni lekarze, jest niemoralności, nieobycza: 
jów? Alkohol, jak twierdzą lekarze, jest największym 
wrogiem ludzkości. On przytępia nasz umysł, głuszy 
poczucie dobra i piękna. Słowem, strasznie nas wyra 
dza, niszczy i rujnuje nietylko materjalaie, lecz równie4 
moralnie. 

Czy wobec tego mamy pezostać głasi? Bracia 
chcemy dziś rządów sprawiedliwych, chcemy reform, 
chcemy, byśmy swobodniej mogli żyć w zmartwychwsta: 
łej Poisca! Kto nam da prawa? Kto da reformy? My 
sami musimy walczyć o sprawiedliwość, czyli dziś za na 
ma walczyć Sejm. 

Więc czy wobec pijaństwa mamy pozostać oboję: 
tai? Czy sami dobrowolaia mamy się nadal zatruwać 
alkoholem? Czy mamy pozwolić na to, by sią krzewiło 
pijaństwo? A zatem, by wzrastały zbrodnie, nieszczęścia 
chorcby, demoralizacja i zwyrodnienie? Czy chcemy Ba- 
dai mieć u siebie tylu zbrodniarzy, tylu wyrodnych sy 
Rów, tyle nędzy, biedy, cierpienia i łez? Nie! Nar 
w wolnej Polsce zmiartwychwstałej, do życia powstają: 
cej, trzeba odrodzenia. 

Nam trzeba zaprowadzić w nowej Polsce nowe ży: 
cie, lecz Życie takie, w którem wszyscy moglibyśmy 
czuć szczęście i zadowolenie. 

I dlatego należy uam usunąć pijaństwo, usnnąć 
alkohol. Dy ma polskiej ziemi wszyscy obywatele na: 
redu byli trześwi i w trzeźwości mogli żyć i pracować 
Mam iu jednakże na m;śli i to, że wyrabianie u nas 
spirytusu może dać wislkie dochody dla państwa. Lecz 
w porównaniu z tem, jakie alkohol wyrządza krzywdy 
i straty w społaczeństwie, nietylko w obscnem, ale ga- 
wet i w przyszłem pokulerim, to nie może być mowy 
o jego is.nienin. A czyż zatem chwalsbne byłoby to, 
by rząd czerpał dochody z tak pieczystego przemysłu, 
jakiomi są gorzelnie? Jakto? Państwo miałoby czerpać 
korzyści z tego, co jest pedłe i zła? Z tego, co przy- 
assi lndzkości kięski straszae| co wyradza, rujnuje 
l niszczy! Nie! tego być nia może! Mam mie trzeba tru: 
cizay! Nam trzeba Światła, szkół, oświaty. Nam trzeba 
nnarodowić swój przemysł i handel. Nam trzeba żył 
i rozwijać sią, byśmy mogli istaieć przed światem. 

Więc dla spirytnsa u nas miejsca być nie powinno, 
I dlatego walczyć musimy ztem, by go znpołnie u naa 
mia byłe, Jedynie spirytusu tyle powinne sią wyrabiać 
w państwie, ile ge jest potrzeba dla medycyny i prze- 
rzysła (denaturat): A więc dalej do czyau! Precz z pi: 
jakctwom. Fiotr BSzcsynciak, 


Chcesz wygrać 


milijon? 


Kupuj w naszej redakcji państwową 
pożyczkę premjową za 1019 Ni? 


Patronat Kas Raiffeisena a nasze 
kooperatywy. 


Wiadomą jest rzeczą, z jak wislkiemi trudnościami 
walczyć musi nasz młedy handel pe!axi, skoncentrowany 
w sklepach i składnieach Kółek rolniczych, a wkońsa 
w Związka ekonomicznym Kółek rolniczych w Krakowie. 
Tam, gdzie dawniej wystarezało do obrotu 100 tysięcy, dziś 
trzeba mtljenów. Z brakiem gotówki walszą nietylko sklepy 
L składniee Kółek, ale także i tak potężna instytucja, jaką 
(ost dzieiaj Związek elkenomiczny w Krakewie. 

Niejednokrotnie dały Bię słyszeć narzekania na Zwią- 
šok ekonomiczny zè strony składnie powiatewych; że towaru 
rkładnieom nie przydziela lub w skromnej ileśzi, że towar 
ten wędruje całemi wagonami do wielkich kupców krakow- 
skich, zamiast przez sklepy Kółek relniszych dotrzeć do naj- 
łalszych zakątków Małopelski; i wiele innyeh zarzatów, ty- 
taących się przydziału, trudnych oboanio de zdobycia arty- 
gułów. Niedestateczne zawpatrywanio w tewar akładnie po- 


ebacną politykę finansową „Patronatu Kas“ wyrządzają wiel 
kie szkody tym właśnie, którzy je złeżyli. 

Pewinniśmy dążyć do tego, by ewzezędności, składane 
w Kasash Raiffnisena — zatem prawie wyłącznie przea 
chłopów — szły na popieranie interosów hksndlowych chłope 
skieb, t. j. składnie i sklspów Kółek relniczych. Patronat 
Kas Raiffeisena, lokując pieniądze „Kas“ w Banku krajo- 
wym, winien oprósz troski o należny procout, zatrezzezyć 
się także i o kredyt dla naszych keoperatyw. Związek eko- 
aomiczny winien z tych właśnie fundnszów chłopskich czer- 
pać łatwy i nieograniczony kredyt, Związek ekonamiczny, 
mając kredyt większy w tak silnej instytneji, nie kędzie się 
już mógł zasłaniać zobowiązaniami na rzeca osób, ezy toż 
instytucyj trzecich. Nasze sklepy Kółek będą wóweaas obficie 
zaopatrzona w towary. Wobee bezpośrednicgo handlu z za” 
granicą przez Gdańsk, Związek ekonomiczny, otrzymająt tos 
war z pierwszej ręki, będzie w możności rozdzielać ge skiade 
nicom powiatowym, po eanach przystępnych. Odpadną bowiem 
wysekie keazta peśrednietwa i wysokie procenta, jakie trzeba 
płaeić od peżyczenych doraźnie pieniędzy. 

Ustaną wszelkie Żale i narzekania ma Związek ekono. 


wiatowych, a w następstwie skłopów Kółek reiniezych narobiłe | miesny, który, kerzystsjąe z kredytu pieniędzy chłopskich 


wiele złej krwi po wsiach. Narzeka się, krytykuje, lecz do | musi e chłepskich kooperatywach pamiętać. 


wis nie zaradzone złomu. 

Nie zastanawiamy się po wsiach nad tem, skąd też 
Zwiazek ekonomiczny bierze pieniądze na prowadzenie tak 
wielkiego przedsiąbiorstwa handlowcgo, de którego prewa- 
dzenia potrzeba dzisiaj dziesiątek, a nawet setek miljonów? 


As. 


Kwalifikacia zbóż nasiennych. 


Sakeja nasienna Hałopolskiugo Towarzystwa Rolniczegć 


Czy może składniece i sklepy Kółek relnicayeh złożyły ten |nadsyła nam nestępający komunikat: 


tapitał? Nie. Udziały składaic ezy 
w Związku ekenomiczaym są minimalne. Związsk ekene- 
miczny musi poprestu peźyczać pieniędzy. Nie mogąc oray- 
mać latwo i taniego kredyta w bankach, pożycza, jak może: 
to od wielkieh 


Związek ekenemiczny, muszą się dostać i w ręce innych, 
00, Biostoty, kto daje pieniądze, teu ma pierwszoństwe. 

By Związek ekonomicany mógł otrzymać kredyt ła. 
twiej 1 szybko i nie petrzebewał się uciekać de kredytu 
szęsto wregich nam banków, potrzeba tylko troskę dobrej 
woli ze streny Patranaiu Kas Baiffeisona. Pe wsiach anor- 
malne stosunki wejenne zmasiiy wielo sklepów Kółek rolni: : 


też sklepów Kółez| 


knpeów, to wkeńca i w bankach, zaciąga- | 
jąc wobec tychż»s zobowiązania. Towary, sprowadzone przez zboża, poddane ocenia, 


Jeden z artykułów, umieszczonych poprzedaić W na. 
szem piśmie, poruszył sprawę kwalifikacji zbkóa nasiennych 
podając cały szerog ceanych nwag. Dlatego teź jest wska 
zanem przedstawić, jak dziś ta sprawa wygląda. 

Oróż kwalifikacja zbóż ma na cela stwierdzić, że 
są rzeczywiście tą odmianą i tego 
pochodzenia, jak to ich właściciel podaje, ża nie są to jae 
kies pomieszane gatanki, a więc ma dać pewność knpują- 
esmu rolnikowi, że deztanie naprawdę tę odmianę zboża, 
jaką chce siać, Naturalnie, o ile ziarno dane do eceny jest 
złe, n. p. nie kiełkuje, to chećhy gatanek był dobry, kwali. 
fikaeji musi się mu odmówić, Odwrotnie zaś, choćby ziarno 
byłe bardzo ładno i zdrewe, jeśli jest niepawnego pocho. 


czych de zaciągania „ciekych* pożyczek, względnie do otwar- | dzenia lub mieznanej odmiany, to oeeny nie otrzyma. 


cia sebie konta w miejseowych Kasach Raiffeisona. Wiemy 


Ocena ta więc jest iana, ni? n. p. koniczyny, gdzie 


bowiem, że sklepy Koółok relniczych po wsiach cierpią ciągle, bada się tylko kiełkowanie i ezystość, a nie odmiany. 


na brak gotówki; a pomimo żywej agitacji i prośb, jeszsze, 


Ponieważ przy kwalifikowanin nasiezia pobiera się 


niestety, wielu ladzi trzyma się xdaleka od Kółek, zwłaszoza próbką i próską tę mię przechowuje, a kwalifikacja ednost 
gdy sklepy nie są fachewo prowadzone. Taki enwiłowy, ci- sią do zboża takiego, jaką była próbza, więc każdy, kto 
chy i łatwy kredyt dają możność naszym wiejskim kooporm- | uważa, Że sprzodnao ma nanienic złe, powinien przy świad 
tywom wytrwania na stanewisku, ułatwiając w wysokim kach pobrać z niego próbkę i przysłać ją do Małepolskiego 
stopniu istnienie placówki bandiu polskiego. Innami słowy:, KA OW: Rolniczego, a tam pe porównaniu okaże się, 
chłopski pieniądz, złożony w miejscowej Kasie Raiffeisona, |czy zboże kupione odpowiada temu, które kwalifikowano, 
pomaga chłopskiej instytmoji handłowej, t. j. sklopowi Kóżka i wtedy knpający rolnix będzio mógł swej szkedy nawei 
rolniczego, który, uzyskając tą drogą łutwiejsay kpodyt, sądownie dochedeić. 

może tewary swym ozłenkem taniej sprzedawnć, Inaczej jest | Rznsona myśl plemkbowania werków jest debrą i takby 


jednak u góry. Patronat Kas Raiffeisena lokuje eszezędności 
wszystkiah Kas Raiffeisena w Małopolsce, w Banka kraje- 
wym. Bank krajewy zaś ndziela pożycaek rozmaitym „Ka- 
som zaliezkewym* pe pewiatach, które są przeważmie w rę- 
kach żydewskieh oraz wiełkim kupcem, t. zw. grosistem. 
Tak mate banczki, jakoteż i handel cały, a Szczegolnie bur- 
towny, jest w rękach żydowskich. Oszezędności chłopskie 
idą zatem na popieranie interesów żydowskich, czyli, że 
ehłopskie pieniądza. złożona w Kasach Railfeisena, przez 


rzeczywiście być „powinne, by pe zukwabŃkowanin zboża 
płombować worki. Ten spesób z pewnością Maxiopolckie To- 


(warzystwo rolmnieze wprewadai, gdy tylko będzie meina mieć 


tyle worków, by eałe nasienie zaraz po omłocie w nie na: 
sypać i gdy bądzio można mieć tylu ludai, by w kilkndzie» 
s ęein miejezsowościach w tak krótkim ozasie, jaki pozostaje 
między Żmiwom, omłetem i słowem, mó: xboże w worki 
nazypać i zaplembować. W tym reku jadaak nie było ani 
warków. ani odpowiednich pewnych umi. 


Uwagi e konieczności bajcowania nasienia i worków 
są również bardzo słuszne. Bajcowanie to moża być jeluak 
robione tylko za pomocą formaliny, e którą u nas bardzo 
tradno, lab za 0 nocą gorącej wody. Przy kwalifikacji zwraca 
dię uwagę na to, czy w zbożu jest śnieć I głownia, a jeżeli 
się ją znajdzie, to odmawia się nanania nasienia, względnie 
kąda się od właścicieła, by to zboże zabajcował, Tam je- 
inak, gdzie ich nie znaleziono, jest to zadaniem każdego 
prodacenta, dbającezo o dobre imię swago gospodarstwa. 
Jpodziewać się należy, że z ustaniem wojennych stosunków 
będzie można przymus bajcowania wprowadzić, ało dziś 
xema na to żałnegoy sposobu, prócz wpływania na dobrą 
wol; producenta nasienia. 


Dlaczego przed zimą Śmiałe głę- 
boka orkę wykonać można? 


Zastanówmy się nad tem, co się dzieje % pokar- 
mami, które rola w nowozie otrzymuje Oto sole nawo- 
zowe, które sę w nawozie znajdują, rozpnszczsją się 
w roli i dostarczają pokarmu roślinom. Następnie nawóz 
się rozkłada czyii gnije. Przez gnicie nawozu wywiązuje 
się ciepło, które się udziela roli, a z grijątcego nawozu 
powstają sole nawozowe, z których rośliny czerpią swe 
pożywienie. Gdy jednak przyjdą silne ulewy i dłużej 
trwające deszcze, natenczas ezęść soli nawozowych za- 
biera woda i unosi z naszego gruntu, część zaś tych soli 
dostaje się z wodą do podglebia większemi lub mniejsze mi 
otworami, które w podglebiu robią krety, myszy i różne 
owady, szukając tam pożywienia. Wynika z tego, że 
w podzlebin zuajduje się znaczua ilość pokarmów roslin- 
dych, nagrumadzouych całemi latami, bo z wyjątkiem 
koniczyny, żadna aprawna rośliną do pedglebia korze- 
Wami się Bie dostaje; koniczyna zaś zabiera swami ko- 
rzeniami sole fosforowe, igne natom.ast sole nawozowe 
w podglebiu zostają; aby ja z podglęma wydobyć i rośli- 
nom do spożycia oddać, trzeba część polęlebia wydobyć 
aa wierzch, a zatem wykonać gł:boką orke. 

Głęboką orkę najlepiej wykonać w późuej jesieni. 
Ziemia z podglebia na wierzch wyorana wygląda nie- 
Milo dla oka rolnika. Ta ziemia jednak pod działaniem 
światła słonecznego, powietrza i mrozów zmienia się 
podczas zimy do tego stopnia, że traci swój wygląd. 
Przyszedłszy na wiosnę na połe, zauważamy, że się cał- 
kiem zrównała z uprawną rolą i rozsypała. Sole nawo» 
zowe, które w tej ziemi wyoranej z podzlebia się znaj- 
dowały, były przeważnie w stanie nicrozpuszczalnym. 
Pod wpływem atmosfery stały się rozpuszczalnemi i do- 
starczą pokarmu zasianej roślinie. 

Rozumny rolnik wykonuje orkę, zwłaszeza pod 
bwies, w jesieni, a na wiosnę wzrusza rolę eksterpatorem 
i sieja owies. Tak robiąc, ma plon dobry, bo rola zø- 
rana w jesieni nagromadziła w czasie zimy dużo wil- 
goci, a owies do swego zejścia i wzrostu dażo wilgoci 
potrzebuje. Tej wilgoci nagromadzi się więcej, gdyśmy 
rolą głęboko zorali. Będzie też w niej i pokarmów wie- 
tej, jeżeli część podglebia przez gięboką orkę na wierzch 
w jesieni wydokyliśmy. 


Chłopi i rolnicy! Wprawddie me wsządzie du si « 


orka pogiębić, ale gdzie to jest ruożiiwe, wykonujci: 


łąboką orkę w jesieni na tem polu, guzie wam przy- 
fada owies. Cztóro- i sześćiowkibne zagony orzcie w składy, 
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a jeżeli nie macie odwagi uczynić tego na całym ka 

wałku poła, to przynajmniej parę składów na próbą 

głębiej uorzcie. Taka próba może was najlepiej prze 

koua, że w jesieni głęboką orkę śmiało wykonać można 
J- E. Tatara. 


| Go wy na to — robotnicy? 


Jeden z właścicieli fabryki — dobrze nam znany — 
przekonał się po rozrachowaniu swego przedsiębiorstwa, 
iż mn się ono zapełnie nie opłaca. Kiedy się namyśłał, 
jak wybrnąć z kłopotów, wpadła mu do głowy myśl 
wydzierżawienia fabryki robotnikom. Ci chętnie się zgo- 
dzili; płacą mu czynsz wyższy, niż był kiedykolwiek 
jego cały dochód z fabryki i kierownictwa i sami sią 
wzięli do pracy już na „swojem*. Zarabiają podobno 
znakomicie, bo jeden nagania i pilnuje dragiego, więc 
robuta idzie piorunem. Między innemi znieśli 8-godzirny 
dzień pracy i pracują dobrowolnie 10—11 godzin, (coś 
jak u bolszewików, tylko trochej mniej, bo Trocki zmu 
|sza już do 14 godzinnej pracy). Dzieje się wiec to, co 
n chłopa: na Swojem pracuje tyle, ile może, nie patrząc 
na „mądre i uczone* programy. Rzacamy więc (pewnie, 
że nie nową) myśl: Czy nie lepiejby byłe i dła lodzi 
i dla przedsiębiorstw, gdyby można urządzić stosunki 
tak, aby każdy (w różnych okolicznościach różnie) na 
„Swojem* pracował i dla siebie, Jednó tylko byłoby 
niebezpieczeństwo; mianowicie to, że gdyby coś posia- 
dał, nazywanoby go barżujem, wprawdzie malym, ala 
zawsze burżujem. Pożądanemby było, żeby nasi czytel 
nicy robotnicy nad tem się zastanowili i nam swoje 
myśli przesłali. Możeby się znalazł jaki uczony prawo- 
dawca, któryby to wszystko potem umiejętnie zebrał 
i ogłosił. F. Skiba 


Pan „rotmistrz a oświata. 


W Tyczynia koło Rzeszowa dotychczasowy budynek 
szkolny stał się zupełnie niezdatnym do użytku i z tego po- 
wodu gmina, na podstawie ns avy z 27 listopada 1919, sa- 
jęła dla szkoły budynek dwcrski próżno stojący, własność 
p. Uznańskiego. W myśl tej ustawy orzeczenie gminy jest 
natychmiast wykonalne, a zażalenie nie ma skutkn zawiesza- 
jicego. Od tego p. Uznański jest właścicielem wiajkiej wła- 
sności i szlacheckiego pechodasnia, aby sobie pozwolić na 
iguvrowanie zarządzeń władz. Dla zabezpieczenia gobie tem 
pewniejszej boskarności stanął w mundurze rotmistrza 8 pułkn 
ułanów wraz z najętymi robotnikami w nocy i osobiście pe: 
wyrzucał nmieszczone w zajętym budynku ławki szkolno 
z I-go piętra, przez co złośliwie je usekodaił, wyrządzająć 
gminie szkodę ua przeszło 20.000 Mk. Gdy ławki napowrót 
ustawiono przy pomecy Żandarmerji, p. Uznański, niewyczer- 
pany w swoich pomysłach, kazał wyjąć okna i drzwi, aby 
w ten sposób naiemożliwić naukę. 

Wskutek tego postępowania karygodnego i nie obywa- 
telskiego p. Uznańskiegu, sześćset dzieci biednych robotni- 
|ków i włościan poaustaje boz nanki, a p. Uznańskiego nio- 
m: sposobu, bo nasze władze umieją jedynie stosować z całą 
ustawy wobec chłopa i robotnika, a nie wobee 
zunów, Zlieszinicy miasta Tyczyna czekają nadaremnie już 
od kilku tygodni na załatwienie tej sprawy, przez władze wc 
Lwowie, którym jes widocznie zupełnie obojątaem, że przesz: 
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sześćset dzieci pozostaje vez nauki. Trudno prawdopodobnie 
władzom zdobyć się na interpretację ustawy 2 27 listovada 
1919 w duchu obywatelskim, skoro stylizacja tej Ustawy 
laje im może możność załatwienia rekursu p. Uznańskieg» 
w sposób dogodny dla jego xachcianek wiel sopańskich. 
Zresztą z jednej strony staja możny pan wielkiej własności, 
a drugiej zaś strony rodzice biadnych włościan i robotni- 
tów. Decyzja zatem faktycznie bardzo trudna!! 

Spodziewamy sią jednak, åo kompetentne wiadze nie 
zechcą wystawiać na próbę cierpliwości robotnika i włościa- 
nina i smutną tę sprawę ostatecznie bezwłocznie załatwią, 
licząc się przedewszystkiem z tem, że sześćset dzieci pozo- 
jtaje baz nauki, a opozycja p. Uznańskiego jest tylko nie- 
ybywatelską i wielkopańską zachcianką. 
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majątków ziemskich zaopinjowanych przez Powiatowe 
Komisje Ziemskie, jako nadających się do przymusowego 
wykupu: 

I. w powiecie Kraków, na posisdzenin dnia L1-go 
październiku 1920 r.: Kościelniki, Kryspinów, Liszki, 
Kaszów, Morawica, Rząska, Prądnik Czerwony i Olsza 
(z przeznaczeniem na szkoły rolnicze). Wola Justowska. 

HM. W powiecie Grybów, na posiedzeniu dnia 28 
października 1920 r.: Kamionka Wielka, Korzenna, Sie- 
dliska, Falkowa, „Żebrawska* w Lipnicy Wielkiej, 
Pustki“ w Kruźlanej Wyżnej. 


OBEZWA. 


Czynem orężnym wykuł żołnierz polski ojczyste 
granice. Odstonił je bohsterskim trudem, wznosząc nad 
zagrożonym Bugiem i Wisłą żywy szaniec rycerskiej 
krwi i męki, zagraczający zwycięsko niszczycielski po- 
chód wrogiej nam, bolszewickiej Moskwy. 

Niezwalczona polska cuzota żołnierska przyniosła 
krajowi dawno upragnione blaski pokoju. Pobudzona 
szczytnym wzorem żołnierza cnota obywatelska, przy- 
nieść musi pokoju tego skutki błogosławione. Inaczej 
pójdzie na marne sławny żołnierski trad, 

Na wymarłych ugorach i obalonych szłakach, na 
jakich krwawił się jeszcze wczoraj miecz, błyszczy znowu 
pracowity pług, dzwoni roboczy młot, tętni życiem sta- 
lowa pierś fabryczna. Uradowany lud buduja w pro- 
mieniach wschodzącego pokoju nowe warsz'aty i osiedla, 

Za mało jednak wznosić zgorzałe strzechy, rospło- 
mieniać zastygłe ogniska przemysłu i rękodzieła, kać 
nowe handlowe kotwice. Przepadnie cały zaój, jeżeli 
z gromadzeniem prywatnych dóbr i wzrostem produkcji 
nie zęspoli się rozmach całego państwa i społaczeństwa, 
pomnażający bogactwo i ubezpieczający ogółne szczęście 
»by wateli. 

Rozmachu tego granitem i dźwignią jest skarb 
aarodowy. Skarbu tego siłę i twórczuść stanawią zło- 
żone w nim zapasy szlachetnych kruszców i- kamieni, 
w pierwszym rzędzie słota i stebra, służacych, pod pań- 
stwową strażą, za podkłai ojczystej w laty. 

Waluta — to oejczulszy mieinik uarodowego bo- 
gactwa i c Ostrą będąc wszalxie 0 dorobku ido- 
brobytn, zabezpiecza polityczną wolność przez guspo- 
darczą niezależność. Podnosząc rudzimą siłę kupna, wzbo- 
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gaca cały naród. Onsa też jedna zdolna nbezwiadnić 
rosnącą drożyzaę, grożącą wyzwolonej Ojczyźnie nowa 
niedolą i niewolą. 

Toteż naratunek polskiej walucie po- 
spieszyć musimy wszyscy. Prześcigać się w zło 
tych ofiarach i srebrnych darowiznach. Wypełnić po 
brzegi szlachetnym kruszczem i kamieniem pusty dziś 
skarb narodowy. 

Po daninie krwi musi nastąpić hojna danina mienia 

Zapasy złota i srebra w kraju są olbrzymie, Po 
chowane niestety w kasach i skrzyniach. Wydobyć je 
i oddać do narodowego skarbu — to dziś naczelny obo: 
wiązek każdego prawego obywatela. 

Do wielkiego dzieła każdy winien przyłożyć ofiarną 
ręką. W miarę posiadania: magnacki klejnot, kupiecki 
dukat, bity talar chłopski, nawet szeląg biedaka — 
wszystko winno się znaleźć na ojczystym ołtarzu. Ku 
narodowej potędze i chwale. Ku pożytkowi ofiarujących 
i błogostawiących szezodrość ojców dalekich pokoleń 
Niech nikt nie przejdzie obojętnie obok naszego wezwa: 
nia, sromając się kiedyś, że pochował zazdrośnie złoto 
i srebro, tak potrzebne Ojczyźnie, dotkniętej walutowa 
niemocą, 

Wyzwolenie społeczeństwa z gniotących pęt dro- 
żyzny, wzmożony rozkwit kraju i gospodarczy szacunex 
w świecie, słowem ubezpieczenie narodowego jutra przeż 
odrodzoną walutę, opłaci sowicie złożone w złocie i sre 
brze ofiary. 

Nad ich użyciem czuwać będzie samo społeczeń: 
stwo, a osobna „ustawa sejmowa da prawną rękojmię, 
że darowany narodowemu skarbowi szluchetny kruszec 
posłuży wyłącznie na podkład dla polskiej wa 
luty. Wydział wykonawczy małopolskiego Komitetu po 
pierania skarbu narodowego njmie praktyczny ster 
i określi bliższe zasady rozpoczętej zbiórki, a założone 
powiatowe Komitety ułatwią wszystkim ludziom patrjo: 
tycznej woli zasilenie przeż złote, srebrne i inne darj 
narodowego skarbu. 

We Lwowie, dnia 26 października 1920. 

Małopolski Komitet popierania skarbu narodowego. 
Edward Bugno, przew. Juljusz Drak, zast. przew 


Ważne dla włościan. 

Wszyscy włościanie w Małopolsce, którzy oddali 
swe bydło (sprzedali) Zakładowi Galicyjskiemu obrotu 
bydłem w miesiącu październiku i poprzednich miesią- 
cach 1918 roku, a dotąd nie otrzymali zapłaty, winni 
natychmiast zgłosić swe pretensje do Powiatewych Ko- 
misyj szacunkówych, jako Świadezenia wojenne. 

Jeżoli tego nie uczynią, nie otrzymają zapłaty 
za bydło. A. Krekel, poseł. 


Kto wygrał miljony? 


Pierwszy miljon wygrał Bank esk. w Warszawie, 
drugi kucharka, panna Babska, Ta draga nie chciała 
podobno kupić losu, ale ją gwałtem namówił jej narze: 
czony, sierżant wojsk. dobry Polak i putrjota. To też 
mają już nagrodę, miłyoa marek. Daj im Boże szczęście! 
Taki los można jeszcze teraz kapić; ciągnienie co tye 
dzień i co tydzień miljon wygrany. Kupić można w na 


iÅ 


tzej redakcji; są one coraz droższe; teraz kosztuja los j(po r. 1848) meżna było pomyśleć u nas, w Galicji, o szko 
L010 marek. łach rolniczych. Lecz i tu nie wzięliśmy wzoru z Komisji 
Edukaeyjnej, lecz spróbowano innej drogi, mającej dać ko 
rzyść jedynie obazarnikewi. 
W sprawie niższego szkolnietza Tolnego,| | Owoczensś seiecneie chodze w plorwszymrzędak 
o taniego niższege agranoma i dlatego zakładano tak zw 
W artykule „Budowa przyszłości“ napisał p. peseł So- Szkoły parobków, przezwana potem Szkełami niższemi rol 
bek: „Wtonesas u nas będzie dobrze, gdy każdy rolnik bę- | niezemi. Porem kreowane 1 askełę średnią | jednę wyższą 
dzie znał swój zawód. A tego u nas mniema i oto postarać Ma się rozumieć, że szkoły to, wsorowane na zagranicy i za 
się musimy. Najpierwsza i najpilniejsza przeto u nas — to | kładane dla celów większej własności, nie mogły mieć więk 
aauka rolnictwa, ponieważ w relnictwie jesteśmy par- | szego xnaezenia dla wieśniaka. 
śaczami. Nam potrzeba tej nauki“. Poweli w Sejmie galicyjskim poczęte myśleć o oświa 
Z ta myślą każdy zgodzić się musi i po przeprowa- |cie rolnej dla wieśniaka. Rreez rozpoczęto bardsoe rozumnie 
dzenie reformy agrarnej w duchu P. S. L., nietylko śm postanowiono przygotować całe zastępy nauszycisli lados 
braknie nam żywności, lecz olbrzymi AAA bądzie mógł! wych, obeznanych z gospodarstwem. W tym celu wprowa: 
iść zagranicę, celem poprawy stosunków finausowych, o ile | dzeno nanko gospodarstwa de seminarjów nauczycielskieh, 
nie będziemy partaczemi w tej dla nas najważniejszej i pod- | początkowo w bardze szezupłym aakresio, który po r. 1900 
giawowej gałęzi w rolnictwie. A czy się na poprawę za- | trochę rozszerzone w niektórych seminarjach. Nadte nadał 
nosi? O ile widać z dotychczasowej działalności Sejmo, mo- | się Sejmowi wykołatać u rządu wiedeńskiego posady facho- 


ána z czystem snmieniem odpowiedzieć — nie! wych nauczycieli gsspodarstwa; stalo się to dopisro pe roku 
Postęp w ralnietwie, to rzocz nie łatwa. Pracę trzaba | 1890, do tego ezasu uczono gospodaratwa przygednie. 
zacząć oł podstawy, trzeba się starać kształcić nie poszcze: | Nauka gospodarstwa nio przyniosła właściwych ko: 


góine jednoskai, alo ogół. Trzeba do pracy zaprzągać nie rzyści, gdyż była przeważnie nauką teoretyczną, żadne bo 
dyletanutów, lecz fachowców, wyksztatconych tesretycznie wiem saminarjum nie mialo wzorowego gespodarstwa. Ob 
| praktycznie i edpowiedwio do zawodów «użytkować ich siły. | dana szkele po dwa morgi gruntu, baz inwentarza, bez bu: 

Najprostszą nakrawkę buta powierzamy szewcawi, |dynków, bez służby, bez przykorów. W  estatnich latael 
a nie piszrzowi, z kołem pójdzismy do stelmacia i kawala, | przed weiną dodano słażącogo do poia i obiecano dać fum 


ge zamkiem do ślusarza. (dusze na vrządzenie pola. Również nie postarano się e pod 
Tymszasom w sprawach nauzi rolnietwa najniższago ręczniki, aby zakres naski regulować. 

pozeliómy inną drozą. Resstrzygali ta mio fachowi relnisy, Sama naakn teoratyezna, nie oparta Ra gospadarstwi! 

lecz sami nsaczyciele. To powinien był zatatwiać nie peda-; wzorowem. nic nie warta i szkadaby na nią wydatku. 

gog, uie mający często pojęcia 6 roiaietw e, loes padazoz Tymcaasem Austrja runęła pe r. 1918; odzyskaliśm, 

rolmik, relnik teoretyk i praktyx. OGriyby chodziło o szkoły | wolność. 

szowskie, myślę, że ehyba nie powełansey do ankiety sr- Sejm znesi nankę gespodarstwa w sominarjach nau 


mych nmanuczrcieli ludowych, chodky najmądrze'szvch, lecz czycielskich, natomiast wyznacza dla szsół ludowych i dh 

rozstrzygaliby w pierwszym rządzie fachowcy. Dlaczego stało nazcziciecli po 3 morgi grunta. Pese dawać grunt temu 

się inaczej ze spruwą niższego szkelnictwa relnego, to meże kto się na tem nie zna i nie rozumie. 

nam sprawę p. Sobek, jake poseł, wyjadni. Za ezazów anstrjackich de szkół ladowych wprowa 
Tak samo de kierowania aprawami gosvodar:twa po 'dzene nansę gospodarstwa na wauce depołniającej, bez przy 

wołują wszędzie jedynie rolników, zaś u nas rebi się eksne- rządów, bez kola, nie wyksstałciwszy odpowiednie nauczy 

rymeaty, coś na wzór dawnej Francji, gdzie pierwsze e |, w rolnietwie. Pożytek zaden. 


wiska tak w wojsku jak i cywilnej ałużbie zajmowali du- Petem zaczęte tworzyć zamiast nauki dopełniającej 
thewni. Jak to fatalnie edbiło się na państwie, nie potrse- | kurna depełniające rolnicze pe 1 w powiecie. Za krótki 
bują dowodaić, gdyż to rzecz debrzo znana z Listerji, | trwały, za małe ieh byłe, aby coś megły zdziałać dedatniego 
Wprawdzie u nas nie powołują duchownych, ale ludzi nie A teraz zachodzi pytanie, czy szkoła ludowa. zwam 
sboznanych z rolnietwem, powszechną, nadaje się de szerzenia wiedzy rolniezej i ezy 
Getowy wzor, jak urządzić naukę rolnictwa, pozosta- | może stać się podwaliną postępu rolnego i czy nanezy cio 
mila nam wiekopomua Komisja Bdutacyjna. Niesbsty, jak |lowi są petrzebne wiadomości reinicze ? 
1B złeśś, mając gotowe wzery rodzime, nie posaliómy za Joi edgowiodź wypadnie tak, wówczas samo z Siebii 
niemi, leez szukaliśmy i szukamy nowych dróg, wzerojąc się| wyniknie, że trzebaky tezo nanezyciela odpowiednio wycho 
| to najczęściej niedełężnie ma zagranioy, która ma inne |wać w kierunku relniezym. Krótkie karsa dodatkowe tegi 
Morunki, innych ladzi, Inny klimat, włebę I t. d. Czy to|nie dadzą. 
jskoperymontewanie wyszło nam na dobre i czy RA przy- Według obacnego programu naukę gospodarstwa maji 
jzłość ekażą się dodataie skatki — ce de przeszłości od- szorzyć dla ludu szkeły rolnieze niższe kilkanastomiesięsani 
jowiemy słowami p. Sobka: „W rolnictwie jesteśmy parta-| W każdym powiecie ma być dwie, jedna męska, druga żeń 
Bami“ — i idąc dotychozasowym torom, tymisamymi pozo- | ska, wzgiędnie kosdukaeyjne. 
Raniemy. Zaaim powstanie eala sieć tych szkól, zanim się ji 
Komisja Kdakacyjna wprowadzała naukę rolnictwa już urządzi, debierzo grona nauomysielszio, zaopstrzy w prsy 
do szkoły Indowej i do zakładów, wychowniących przypałych bery, npłyną lata! Da takiej sukwły moża nezęszezać tylk 
nauczycieli, W „Powiunościach nasczyciela* X Piramowiez | część młodzieży, n której nie wszyscy wrócą ua rodzinna 
tormułnje bardge trafaie nwagi e rauce rolnictwa. |attbę Czyli, że korzyść s nich będzie przea calu dziesiatki 
Niestety, z rowbiorami Peleki prasa Komisji Edaka- lat prawie żadna. Ogóć powinien oyć aświadamiany i váwie 
syjnoj poszła na marne. Wrogowie nasi nie chcieki postępu, cany w kioreuku relnioaym i te w jak najkrótszym ezasia 
lecz dążyli də wyniascsonia naroda. Doniero w latach 5O-Lych Í Nic teź dziwavgo, że kraje byłej Austrii. mające sii 
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ałe rozwinięte szkolnictwo rolne, jak Czechy, Morawy, nie Baczność Małopolanie! 

asunęły nanki gospodarstwa ani ze geminarjów, ani ze szkół p ; : 4 

ludowych, a przecież tam rolnictwo odgrywa podrządniejszą Stronnictwo nasze ulegając wezwaniom Waszym, 
aby się postarać o pismo codzienne, któreby służyło spra* 


rolę, niż u nas (z powodu silnie rozwiniętego przemysin). ) l 
Szkoła powszechna nie nadaje się na szkołę rolniczą, | WOM ludu, zakupiło w Krakowie gazetą codzienną: 


ale powinna budzić zamiłowanie do gospodarstwa, winna = | Le 
sapeznać ucznia z pedatawami rolnictwa, z najważniejszem 35 ORIEG Krakowski y 


pracami. Cel ten osiągnie, jeżeli na wyżsaych latach nauzi 
będą ustępy, traktujące o rolmictwie, o hodowli, pazczel- 
aictwie i t. p. W klasach dziewcaęcych należałoby uczyć 
potowania, przyrządzania drobiu, zużytkowania i uprawy 
warzyw it. d. Nauka ta musi być oparta na okazach, 
w lecie odbywać mię wiana w ogrodzie lub na pole. Nau- 
ezyciol powinien zająć się przy pamecy uczniów zbieraniem 
ziół leczniczych, z czege masaże mieć dochód on i uczniewie, 
gużytkowaniem płodów dziko rosnących, n. p. grzybów it. d. 

Nauczyciel może się zająć oksadzaniem drzew we wsi, 
pracą w Kółkn relniczema, poradą gospodarską. 

Taka mauka gospodarstwa przyniesie duże korzyści, 
stanie się podwaliną dla psstąpn relnogo pod warunkiem, 
jeżeli będzie jej ndzielał nanczyciel, mający wyksatałcenia 
ydpowiednie 1 zamiłowanie, Osiągnąć to można jedynie, 
ksatałcąc przyszłego nanczyciela w seminarjach, zacpatrao- 
dych w należycia urządzeno gospodarstwa i w fachowe siły. 
Wyksatałeenie rolnicze potrzebne i m tego powodu nanezy- 
cielowi, że gospodarz ceni więcej nauczyciela, który zna 
jawód, trudy i prace rolnika. 

Ma się roznmieć, mnszą się władze postarać o ustępy 
mądrze napisane, zaopatrzyć szkoły w przybory, popierać 
pracę nanczyciela, 

Ueząc się jng w szkole powszuchnej wieln rzeczy go- 
spodarskich, zachęci się przez to dzieci do dalszego kształ- 
tenia się w fachowych szkołach, 

Wytężona prac. szkoły powszechnej, narczyciela, szkół 
fachowych rolniczych, współdziałania Towarzystw gospodar- Zarząd organizacji P. S. L. w Krakowie zawiada- 
skich może dopiero po latach przyczynić sią do postąpu mia swoich członków, że odpowiedzi na przesyłane listy bę- 
w gospodarstwie. Bez wspsłndziału szkoły powszechnej, bez dzie się obecnie umieszezać w gazecie obok odpowiedzi rodakcji 
sgykształeenia nauczycielstwa w gospeuarstwie pazestaniemy gazszty. Równerześnie przypemina sią P. T, Człoakom poszcze: 
partaszanii, Prof. I. Dąbrowski. gólnym i Juud. Radom gminnym o zaległych wkładkach za 
bieżący rok, także o zgłaszaniu się o legitymacja, które każdy 


która od dnia 10 listopada wychodzi pod redakcją posła 
P. S. L. p. Józefa Rączkowskiego. 
Jest Waszym obowiązkiem pismo popierać na 
każdym kroku. 
„fańoa* powianiście preaumerować; 
„Gońca powianiście kupować; 
p&oáca" powianiście inaym polecać; 
„$Gańca' powinalście żądać wszędzie, w restau- 
racji, Kótku, gospodzie i t. p. 
„iłamiec'' jest jedynem ludowem pismem codzien: 
nem w zachedniej Małopolsce. 
Tępić należy pisma sobie wrogie, 
popierać swoje. 
Adres „Gańca Krakowskiego": Kraków, ul. Duna- 
jewskiego. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kieszenkowy. Niedziels, 21 listopada: 
Ofiarowanie N. P. M.; poniedziałek, 22 listopada: Cecylji 
panny, Maura; wtorek, 23 lissopada: Klonenaa p, Folievi; 
środa, 24 listopada: Jana od Krzyża; czwartek, 25 listopa- 
da: Katarzyny; piątek, 26 listopada: Sylwestra; sobota, 27 
listopada: Walerjsna; niedziela, 28 listopada: Grzegorza, 


=> ię = m , |członek P. S. L. mieć powi 
Y s” R = człone . S. L, mieć powinien. 
E a EE AA zjazd ye. masopoal- Nie zaniedbujcie ciążących na was obowiązków! 
B za GSEUZGNY BA MAZ MISMUGE „ Bgłoszenie o karsia kasjarów i zawiadewców 
sz Spółox w Krakawie. W czasie ad 6 do 18 grndnia bu r, 
z (włącznie) edbędzie sią w Krakowie praktyceny kurs kasje- 
Gona egłoszeń. rów i zawiadoweów Śpółwk eazczędneści i pożgezok. Na kars 


Wobec coraz bardziej wzrastających cen papieru |t92 badaio przyjętych najwyżej 40 kandydaków, poleconych 

i kosztów druku jesteśmy zmuszeni pednieść caaą agło- |PT7e5 Patrounekie Spółki oszesędności i pożyczek. Kandy- 

wj, Od 1 grudazia b. r. liczyć bądziozay |" przedstawieni precz Spółki mniej zanobne, będą mogli 

za 1 wiersz jeduesapaltowy lub jogo” miarę rezporządzałnyca Brodków otrzymać zaaiłki pe 300 

miejsce petitom po 15 Mkp. w dak g marok za koszta podróży i utrzymania się podcaas kursu, 

Dgłeszeń, t. j. na stronie 28, 23, 24 — zań w teksńcie Nadto urządzone zostenio kosztom fandusza krajowego wspólne 
(w kronice o 23°/, drożej. mieszkanie dla piegjętych bandydatów. 

Pedania (ułoeeromplowane) włacueręcznie pisane, z dos 

wo matryki jt lub znzkłego wyciąga motrykał. 

zz ` ` s nego, należy wnosić za pośrednictwem odnośnych Spółek 

Baczność Oświęcimskis! asacządneści | pożyczek do krakowskiej dy "> Elira 

_ Dnia 22 listopada b. r., t. j. w poaioizislek, od-|Patronstu (Kraków, Rynsk główny, 6, II p.) najpóźniej de 

bedzie się w Zatorze, w gmachn maeistratu o godzinie! dnia 25 listopada b. r. 


1 po poludniu posiedzenie powiatowej Rady ladowej. Biuro Patronatu dla Spółek oszczędności i pożyczek 

Omawiane veca sprawy organizacyjne i sprawa reformy przy Wydziale »amorządowy: we Lwowie. L. Twarecki 

colnej W Lascym powiecie. Do wlagumosii inwalidow wojskowych. Dyrekeje 
Nikogo braknąć nie powinno! ekręgów Skarbowych stwierdziły, Że wiela inwalidów woja 


fan Stanek, sekietarz. Wł. Borueh, przewodniczący |skowych. uprawnionych do ubiegania zie o trafiki tytoniowa, 


nic wnosi podań o trafiki opróżnione, sądząc, że uzyskanie 
trafiki pozbawi ich renty inwalidzkiej. Zapatrywanie to jest 
zupełnie mylne, gdyż uprawnieni inwalidzi wajskowi, mogą bez 
obawy utraty renty, nbiegać się o trafiki tytoniowo na pedstawie 
tozpisanych konkursów, podawanych do wiadomości przəz 
Gtenerainą exspozyturę S. O. M. S. Wojsk w Krakowie, wzlęd- 
1nie przez Okręgowe ekspsdytury S. O. M. S. Wojsk, 

Oiwaraio urzędu pecztewo-teiegraficznego „Złoty 
Potok nad Wiarcicą*. Z dniem 1 listepada b. r. otworzone 
arząd pecztowe-telegraficzny „Złoty Potok nad Wiarcicą* 
w powiecie polityczaym Czestochowa, ziemi kielackiej. 

Wydział rejeeiraeyjny I resamigracyji pray Komite- 
cie zjodnoczenia Górnego Sląska s Rzeczpospolitą pelską. 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście, 60. Komitet zjodnecze- 
nia Gómego Sląska z K<e:zpospelitą polaką uprasza wszyat- 
kieh zarejestrowanych na terenie byłego zaboru rozyjskiego 
Górnoślązaków i Góraoślązaczek, by w razie zmiany miejsca 
pobytu (zmiany siedaiby, wstąpienia do wojska i t. d.) ke- 
munikowali o tem niezwłocznie kemitotewi wraz zo wska- 
tamiom ebecneze miejsca zamieszkania (względnie przydziału 
wojskowego). 

Herbert Haavar da Polsko-amerykańskiege kemi- 
tetu pemocy dziesiom W edpowiedzi na doposxę, wysłaną 
do Herberta Hosyera przez pierwszo zsuranie Rady fundacji 
Polsko-amorykańskiega Kemitetu pomocy dzieciem, instytucja 
ta otrzymała za paśrednictwam londyńskiego biura Amery- 
kańsziego wydziału ratunkawago telegram treśsi następującej: 
„Przyjmuję honorową prezydenturę pańskiege komitetu. Pra- 
gre nietylko podziękować Panon za icb serdeczne słowa, 
ale także powiedzieć Im, jak bardzo osen:am i wierzę w cel 
i zadania fuuducji. Było zawsze inoją majżływszą nadzieją, 
że kiedy amsrywańska akcja ratunkowa zastanie nkeńczoną, 
vbywatele Polski postarają się, aby praca dla dzieci prowa- 
dzeną była w dalszym ciąga, Cieszę się bardzo, że tak prak- 
tyczne i daloke posunięta kroki zostały w tym kierunku 
poczynione. Herbert Hooter.* 

Bowództwa Il dywizjonu 21 p. a. p.. odchodząc z Kra- 
kowa, składa ua tej dredy Eerdonziia padzięsowanie: Koen- 
gragacji kupieckiej miasta Krakowa za oiiarewans kompletne 
arządzenie kuchni ofieerekioj; Związkowi naczelników gniu 
powiatu krakowskiego za deztarczene siana i owiss; Komi- 
tetowi obreny państwa sa części umuadnrowania i ekwi- 
punku i owies; właśsicielowi dóbr Wiolmich Dróg, p. Bran- 
łysewi, za 100 m. siana; perucznikowi hr. Michałowskiemu 
pa wózek i uyrzśąś. 

Suładki na Zsłniarza psiskiego. P. Jan Mitka ze- 
brał na żołnierza polakiogo w gminach powinea mieshow- 
skiego: Biskupice 364 Mk, Kaniso 356 Mk, Wyżerów 265 
Mk, Swmreków 195 Hi, Osliny 167 Mk, TYela Lipaa i Jaar- 
kowice 260 Mk, Miły 109 Mk, Wagasowiee, Czechy i Braż- 
szyco 72 Mk, Bu'kowice 540 Mk i Grzogorzewice 120 Mk 
60 foaigów. 

Potrzebna służąGa do krów i parobck de koni, zna- 
(aty wię mą góspodarstiie, od 1 grudnia. Płaca 2000 Mk 
weznie dla siużącej, 4800 Mk dła porsbka i uwtery masie. 
Wiadomość: Ludwik Tworkowski, Prądmik Biały pod Kra- 
kowon. 


Przeczytaj gazetę — daj iumym, cówieś ic 
| wskazuj Et. 


deźżcii eoosz, by 
,Ciałop potega bzł — i basta”, 
skuj zwolszników „Ladowoa! i „Piasta“. 


Parcelacja obszarów dworskict 
we wschodniej Małopolsce. 


Majątek Bertniki, powiat Buczacz, stacja kolejowa 
Czechów. 2 km. Kościół i szkoła polska w Słobódce Dolnej 
2 km. Obszar 486 mergów reli, szarnoziem i glinka, 16 
morgów łąk dwukośnych, pastwisk 23 morgów, las wedle 
potrzeby. Cena za mórg 4.000—5.000 Mk. 

Majątek Gliniamy, powiat Przemyślany, stacja ko- 


„|lejewa Zadwórze, 12 km. Kościół i szkoła polska w mia- 


stęezku Gliniany. Obszar 115 morgów w gminie katastral- 
nej Giimiany, rela czarnoziem na pedgłekiu wapiennem pisrw- 
szej klasy. Cena za mórg 7.000 Mk. Obsaar 45 morgów 
w gminie katastralaej Przegnojów, 5 km ed miasteczka 
Giiriany, rola, jak poprzednia. Bndynków niema. Cena z' 
mórg 5.000 Mk. 

Majątsk Hajwerony, powiat Radziechów, gmina 
katastralna Pawłów, stacja kelojowa Ohołejów, 1 km. Ko, 
śeiół i szkoła w miejscu. Obazar 600 morgów roli, glinka 
z domieszką pruchnicy i ramosa, 209 morgów łąk dwu: 
keśnych i 700 mergów lasa bez budynków. Budulec sosna 
na paiu w cenie 70 Mk aa | m$, Cena roli i łąk zależnie 
ed jakości 4.500 do 7.000 Hk. Las wedłag oszacowania; 
okelica lesista, tartaki w Chełojewie i Sialen. 

Dobra Kaplińce, powiat Brzeżany, stacja kolejowa 
Zborów, 20 km. Obszar 399 morgów, w czem roli 230 mor 
gów, łąk 15 morg., stawisk 142 merg., ogredu 5 morg. 
pastwisk 4 morgi, Rola azarnoziema pierwszej klasy, łąk! 
dobre, dwukeśne, badynki zniszczene. Cena 3.500 Hk za mórg 

Dobra Korsów, pawiat Bredy, stacja kolsjawa Brody, 
gościńoem bitym 21 km. Kaśsiół i szkoła polska (obseaie 
fundowane) w miejsen. Obszar 1.800 mergów rəli, lekks 
czarnoziem, pierwszej klasy, 700 msrgów łąk dwnkośnych 
meljorewanych, pierwszej klasy, 250 morgów lasu. Ruiny 
z budynków, materjał budulcowy sosua po 2 m’ za każdy 
zakupiony mórg grunta w cenie ed 42—56 Mk za jeder 
mórg sześcienny. Cena ziemi 4.090— 5.500 Mx. Las wading 
oszacowania, 

Debra Raźniów, powiat Brody, stacja Zabłetce, 
4 km, dwa młyny wodne po dwa kamienie, z mieszkaniami 
dwa stawy 0 przestrzeni okeło 46 mergów. Cena młynów 
ze stawami 500.000 Mk. 

Debra Sznyrów, powiat Brody, stacja kolejowa 
Brody. Keściśł i szkoła, fundowana obeenia w KRleketewie, 
2 km. Obszer 70 mergów reli pszennej, pierwszej klasy, 
5% morgów łąk moljorewanych, 10—1B morgów lasu sesno- 
wego, rębnoge. Dwie nowe stajnie murewane, g cegły, 
» dźwiynrash żelaanych, dachówką kryte, żłoby botenawa 
piętrowy apichlnrs ze stedałą o dwu skrzydłach, również 
z cegły murowany, daakówką kryty, zupełnie nowy. Cema 
z hwdynkami po 7.800 Wk za mórg grumtu. Las wedle 
GHGACOWANIA. 

Dobra Wierzbiatyn, powiat Bueeasz, stacja ko 
lejowa Joxierzany-Beryes, 1 km. Kościół i szkoła w Ba 
ryssu, 3 km. Obszar 430 morgów reki, czarReziem pierwszej 
kazy, łąk dwnkeśnych BO morgów, pastwisk 10 morgów 
Dwie ehaty: dwejak i trojak, zresztą budynków gospodar 
ozyca Riema. Las wedle potrzeby w ilości doweinej. Cam 
5.000 do 7.080 Mk za mórg, 

Debra Złotniki, powiat Pedhajee, stacja kolejowa 
Podżajce, 18 km. Keośslół i szkoła polska w miejscn 15( 
morgów roli, czaraoziem płerwszej klasy, 150 morgów łą? 
dwnukaśnych. (ena sd 2.800 do 3.200 Mk 


Dobra Złoczówka, powiac Brzeżany, Btacja kole- 
pwa Zborów, 20 km. Obszar 293 morgów, w czem 157 
morgów roli, czarnoziem pierwszej klasy, łąk dobrych dwu- 
tośnych 21 morgów, pastwisk 75 morgów, lasu (zrębu) 
10 morgów. Budynki zniszczone. Cena 3.500 Mk. 

Dobra Soroka, powiat Skałat, stacja kelejowa Oho- 
rostków, 4 km., powierzehnia 550 morgów psdolskiego ezar- 
deziemoa, 6.000—8000 Mk za mórg. 

Dobra Mszaniec, powiat Hnsiatyn, stacja kolejowa 
Derniówka, 2 km., powiorzchnia 1.000 morgów roli, 200 
morgów łąk, Cena 6.000—8.000 Hk za mórg. 

Informacyj co do tych majątków udziela 
Dyrekcja Towarzystwa Agrarno-Osadnisze- 
go, Lwów, nl. Halicka 21 i Sekcja Osadnicza 
Towarzystwa, Kraków, uliea Czysta L. 6, II p. 


DPO AMERYKI 
DO NOWEGO JORKU 


odpływa z Gdaźżska w dnia 10 grudzia 1920 r. 
OKRET „NEW ROCHELLE‘ 


Karta okrętowa kosztuje: 1123 1 2 
ITI klasa dia dzieci do 12 lat . . 4.0.60 dol. 
» > p > » 16 > jadących z "rodzicami, 138 > 
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bmityckie rowarzystcwo Ż20lU$i morskie] 


Warszawa, ulica Próżne L. 3 


FILJE: Kraków, ulica Pijarska L. 2, Lwów, ulica Ha- 
licka L. 19, Glask- Gr., Wollwebergasse 27, Peznań, 
lac Wolności L 11, Lublia Krakowskie Przedmieścia 

27, Łódź, Stauisławów, ulica Sobieskiego L 30, Sa- 
10k, Drehobycz, kerysław, Kewy Saez, Jarssław 


W BIURACHM BANU KUPIECEWA POLSKIYGY. 


M s a 
Rozmaitości. 

Najcięższa kobieta na śwlecia. W Brystoln umarła, 
jak doneszą z Londynu, 43-letnia kobieta, Bazwiskiem Luzy 
Koore, która uchodziła za najeięższą kobietą na Świecie, 
vażyła bowiem tylko 6 i pół cetnara. Gdy przed paru ty- 
todniami zapadła na wewnętrzną chorobę, masiano dziewię: 
tia ludzi mżyć, aby ją do laaaretu zanieżli. 

Pływająca wystawa japońska. Japońscy kupcy i fa- 
brykanci zamierzyli urządzić wielką Światewą wystawę. 
W Japenji wartość ekonomiczna, kształcąca I wychowawcza 
wystaw jest egromnie ceniona, zwłaszeza przez władze bem- 
tejano, Wozędzie nioomal w kraju znajdujesz wystawy ze 
dpocjalnie lokalnemi wytworami danej miejscowości, w ma- 
łych ezxstokroć nawet miasteczkach urządza się je na dwor- 
tach kolei, w większych graaskaeh zarządu prowincji. Prze- 
ważnie jednak siedużbą tych wystaw bywa 'Fekjo. Wystawa. 
» której ta mówimy, jest jednak inną. Natchnęła ją myśl 
dtwarzeBia dla prodnktów japońskich nowych rynków zbytu, 
podjęta już przed wojną, dzań dopiero jednak zreałzowapa, 
Wielsi parðwiee „Kituka*, który pozwości pływającz wy- 
dtawę, praeanaczoną „dla ówiatu", wypłynął juź z Jekokamy 
w dniu 20 Mpca. Niebawem przeto będziemy mogli jaż pe- 
łziwiać u nas oryginalne wytwory sztuki i przemyma ja- 

„pońskioge. 

Paryż zubołał o 100.000 szczurów. Trwający ed 
połowy wrmośnia masowy połów na szczary, które były i są 
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plagą piwnic paryskich, przyniósł już plon wcale potaźny, 
Oto, dzięki tym energicznym walkom, 101 459 szeznrów roze 
stałe się z tym światem. Jest to wiele, a jednnkże nie pra 
wie w perównania u cyfrą 8 miljonów Bzezurów, które muję 
pedobno zamieszkiwać podziemia „miasta światła“. 

Liczba żydew na świecie wynosi okeanie przeszło 
piętnaście miljonów. Z tego najwięcej żydów ma Polska, 
bo 3,300600 i Ukraina, która ma tyle samo. W Polsce 


„więc przypada na stu mieszkańców do 11 żydów. Najmniej 


żydów w Enropie ma precentowo Francja, gdyż tam na 250 
miegakańsów przypada jedən żyd. W Stanach Zjedneczonych 
jest przeszło trzy miljeny żydów. 

Nowy prszydent Stamów Zjsdneczsnych. Na sta- 
nawisko prezydonta Stanów Zjedneczenych wykrane sona- 
tora Hardinga. Cyfry urzędowe głosowania nie są jeszcze 
znanc, w każdym jednak rasio pewne jest, iż Harding był 
wybrany większością przeszło 700 tysięcy głosów. 

Nieraieskie przygotowania do płebiacytu. Od osób 
przybyłych z Niemiec dowiadnjemy się o przygotowanisch 
do plebiscytu w Niemczech, Pierwszą rzeczą, co się zagra” 
nieą rzuca w oCzy, są plakaty o Górnym Śląsku. Niema 
wsi albo miasteczka, aby nie dstarła tam agitacja pl>hiscy« 
towa. Prócz nmiejętnego i systematycznage plakatowaula, 
Niemcy uraądzają jeszcze wykłady publiezne również w 8po* 
sób systematyczny, jak i impenający. Kwostę na ntrzyma: 
nie niemezysny prowadzi się również wytrwalo. Jest ona 
do tego stopnia natrętną, że nie mogą się jej oprzeć na» 
wet evdzoziemey, przejeżdżający przez Niemcy, Po ciehu 
i półzłośna mówi Bię nawet o wyssłania na Górny Siąs% 
lndui z silnemi pięściami, Wśród basel, głoszonych na Gor- 
nym Słąsku, dominuje przedewszystkiem jedne, a mianowi: 
eio — próba siły. 

Niepowadzenie czeskiej pożyczki. Ozwarta pożyczka 
czeska, pomimo niesłyeknaych zabiegów i reklamy rządu 
czeskiego, skończyła się niepewedsuniam. Rzgd ozeski otrzy: 
mai zaledwie z tej peżyczki 300 miljonów koren czeskich, 
cə jest niosłychamie maio, jeżeli się zważy, że jedna trzecia 
pożyczki pokryta była papierami byłej wojennej peżyczki 
anstrjackiej, 

Niepewedzenie pożyczki przypisać mależy bejketowi, 
stosowanemu przez nciskanie przez Ozeschów narodowości, 
jako to: Węgrów, Słownków, Niemców, Pelaków, które sta 
nowią blisko połowę ludności tak zwanej repabliki czecho* 
słowackiej. Również rdzonna ladneść czeska nie ma zaufa. 
nia de rządu czeskiego, czego wymownym dewedem jost ni- 
kły rezultat pożyczki. 

Strzał da koiężyca. Amwvrykański prefeser Goddard 
astronera i matematyk, wykalaał, jak twierdei, pecisk, który 
dotrzeć może aż do księżyca. Joat ta redzaj olbrzymiej ra- 
kiety, której mechanizm waeorowany jest na tych samych zB» 
sadach, ee owo ciężkie działo niemieckie, które bombardo- 
walo Paryż. Szereg kolejnych ekspłosyj, wownąśrz aparatu, 
nadawać ma pociskowi zaraz większą chyżość, która umo 
żliwi ma desięgnięcie srebraego glebu. 

Zadaniem uczonych astronomów wynalnzek prefesera 
Goddarda nie jest eałsowitym blnffema. Pocisk jego nio dos 
leci zapowne do księżyca, lecz mote detrzeć do bardzo eds 
ległych sfer pewiotrznych. Datąd balony baremstryczao pod. 
nosiły się najwyżej 18 mil nad ziemią, atmosfera zaś ziom. 
ska siąra 315-stu mil. Gdyby pocisk prof. Geddarda pod: 
niósł się do wyasekośei 300 mil i opuścił się na:tępnio za 
pemocą Odpowiadmiago spadochronn, mógłby przynieść moteo. 
rologem nowe wskazówki, o stanie rezrzedzenego powietrza, 
By dotrzeć de księżyca, pocisk musiałby praoiecieć 250.00Q 
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mil, dzielących od ziemi jej satelitę w okresie najmniejszej 
pdlemłożci od siebie obu planet, a eksplozje, któreby umożli- | 
wily ten lot, musiałyby mieć potworną siłę, W każdym ra- 
zie pomysł jost stosunkowo trafny, co wywoła zapewne 
w przyszłości nowe próby, bombardowania księżyca. 

Polka — księżna egipska Do Warszawy przybyła 
z Egiptu Polka, z domu Grodecka. która przed dziesięciu! 
laty opuściła WaTszimh i udała się do Kairu, gizie wyszła 
za mąż za księcia Salh el Din Fourd i osiedliła się nad; 
Nilom w posiadłościach swego małżonka. Stęskniona do kraju, 
powraca obecnie do stolicy na czas dłuższy. Księżna Din 
Fourd pragnie rozwinąć szeroką działalność filantropijną na 
rzecz rodzin żołnierzy polskich. 


LISE. 
Z Podlasia. 


W niedzielę, dnia 31 października r. b. na Podlasiu, 
w gminie Słamatycze, wsi Iołhobrody odbył sią wiec para- 
ijalnv. zwołany przez posła Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
J. Rłyskosza, na który przybyło przeszło 500 ludzi doświad- 
czeńszych z tej i okolicznych wsi. Wiec zagaił poseł Błys- 
Rosz i przedstawił sytaację polityczną wewuątrz i zewnątrz 
kraje. Nastąpnie zabioraii głos gospodarze: Jan Błyskosz, 
Andrzej Błyskosz i Adam Boj. Andrzej Dłyskosz w swojem 
przemówienin wyraził wolę miejscowej ludności o jedno- 
izbowości parlamentarnej w Polsce i polecił swemu posłowi 
walczyć przeciy senatowi. Zakończył słowami, że lud nie 
omieszka dać poparcia tym posłom i klubom, którzy będą 
walczyć o jodnoizbowość. Adam Boj i Jan B!yskosz narze- 
kali w swoich przemówieniach na cbjętność miejscowych lu- 
dzi do oświaty i szkolnictwa. Po nich zabrał głos poseł 
Błyskosz, przeeząc poprzednim mowcom o obojętności ludu 
do oświaty, ponieważ jednak domy szkolne zostały spalone 
przez Moskali w 1915 r., zaproponował składkę na budowę 
domu szkolnego. Rezultat był nadzwyczajuy. Uehwalono 
z kooperatywy miejscowej na budowę szkoły w Dułhubru- 
dach 10.000 Mk i od ręki złożono getówką przeszło 2.000 Mk. 
Warto wymienić nazwiska gospodarzy, którzy na głos posła 
Polskiego Stronnictwa Ludowego pospieszyli ze składką na 
szkołą: Jozafat Błyskosz 200 Mk, Adam Boj, syn Emiljana, 
200 Mk, Andrzej Błyskosz 100 Mk, Jan Błyskosz 100 Mk, 
Stefan Boj 100 Mk, Adam Oleszko 100 Mk, Bazyli Nowak 
50 Mk, Andrzej Kramszuk 100 Mk, Józef Bunder 40 Mk. 
Adam Każniuk 65 Mk, Stefan Błvskosz 100 Mk, Piotr Boj, 
syn Emiljana, 200 Mk, Jan Gejłe, syn Grzegorza, 100 Mk, 
Adam Patejnk 100 Mk, Adam Gentasiuk 160 Mk, Antoui 
Błyskosa 100 Mk, Józef Matczak 50 Mk, Adam Zokasz 
100 Mk, kilka zaś gospodarzy zadeklarowało. To znaczy, 
że ludność nie jest obojętną ma oświatę, tylko trzeba ko- 
niecznie nią się zająć. 


Z ziemi grybowskiej. 


Powiat nass w ciężkich i krytycznych czasach okazał 
dażą dozą świadomości i wyrobienia. Powstaje powiatowy 
komitet obrony państwa, zaczyna się ruch na wsi i w mia: 
steczku. Urządza się po wsiach wiece, zgromadzenia i po- 
gadanki, młodzi spieszą coraz ochotniej do szeregów. Ofiar- 
ność ludności wiejskiej była wielza. 


morgowy na cele narodowe przyniósł przeszło 120 tysięcy | 
marek, prócz togo datki i składki po kościełach dały ponad: 


Podatek tak zwany | zmieniony —- niestety —- duch niemiecki pozostał. 
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|30 tysięcy. Z fanduszów komitetu 1 z dobrowolnych datków 
w naiurze utrzymuje się po dziś dzień stację posiłkową 
|w Stróżach, która wydaje dziennie kilkaset poreyj ciepłej 
zupy, berbaty i t. p. dla przejeżdżających żołnierzy. Jednem 
słowem, wieś tutejsza wywiązała się ze swych zadań i obo: 
wiązków wobec państwa. Zasługa to w głównej mierze prze: 
wodniezącego powiatowego komitetu, p. starosty Dziekoń- 
|skiego, który obywatelskiem postępowaniem potrafił zdobyć 
sobie zaulanie szerokich mas, które spełniają ochotnie Wszyst- 
kie jego wezwania i zlecenia. Obecnie myśli się znown 
o gwiazdce dla żołnierzy. Wiemy o tem, że wszyscy żołnie- 
rze z naszego powiatu służą przy tak zwanej dywizji pod- 
nalańskiejj Dywizja ta zapisała się chlubnie w dziejach 
ostatnich walk x bolszewikami. Nadchodzą Święta Bożego 
Narodzenia. Należałoby pemyśleć o naszych braciach, krew- 
nych i znajomych i posłać im co na gwiazdkę. Na to po- 
trzeba dzisiaj dużych funduszów. W tym celu rozesłał ko- 
mitet do wszystkich gmin odezwy i listy składkowe, Jest 
nadzieja, że ludność i tym razem okaże się ofiarną, i że 
gwiazdka dla żołnieray będzie ładną, —- Dnia 6 listepada 
b. r. odbyło sią posiedzenie powiatowej komisji ziemskiej. 
Odłożone z dnia 28 października b. r. wnioski co do przy- 
musowega wykupu majątków źla gospodarowanych przeszły 
na tem posiedzaniu jaunogłośnie, lub też znaczną większo- 
ścią głosów. Na razie uchwalila powiatowa komisja wyku- 
pić nastepujące majątki w powiecie: Kamionka Wielka, Ko- 
rzenna, Krużlowa Wyżna, Falkowa, Lipnica Wielka i Sie- 
dliska, Spodziewać się należy, że ua następnych posiedze- 
niach zgłoszone będą jeszcze inne majątki źle gospodaro: 
wane, których u nas jest sporo. — Zasiewy czime nie mo- 
gły być dokonane prawidłowo i racjonalnie. Najpierw słoty, 
później długotrwała posncha, przeszkodziły robotom polnym. 
W wieln wypałkach żyta zupełnie nie okiełkowały, pszenica 
taksamo, Powiat otrzymał z akcji rządowej 12 wagonów 
żyta do siewu, jednak pora ohsiewów była tak niedogodna, 
że niema nadzieji nawet średnich zbiorów. Z sprowizacją 
mamy biedą Wprawdzie kontyngent oddaje ludność bardzo 
rzetelnie, jednak przeważnie tylko w owsie, bo zboża chle- 
bowego niema, Urząd zbożowy pokpiwa sobie z nas i wy- 
daje dyspozycje niewykonalne, bo wiedząc z raportów. Że 
mamy na składzie tylko owies, daje nam wspaniałomyślnie 
po kilka wagonów na miejscową komsumcję, nie zastana- 
wiając się nad tem, że użycia owsa na aprowizację ludno- 
ści jast bardzo trudne i nisekonomiczne, Starostwo robi co 
może, by ściągnąć skąd zbeże ponadkontyngentowe, ale wo: 
bec ciężkich warunków w innych okolicach państwa, trudn' 
będzie coś dostać, 

A oraz parę słów © stosnnkach w samym Grybowie. 
Takiego zacefania. czy złej woli, jaką okazuje tutejsze za- 
możns i wzbogacone na wojnie mieszczaństwo, trudno zna- 
leść. Podczas, gdy wieś subskrykowała na pożyczkę ponad 
5 miljonów, bogaci mieszczanie, którzy obracają miljenami, 
złożyli razem tylko kilkanaście tysięcy. Ludzie cj nie uznają 
zupoinie (fiarności na eelo ogólne, poza interesem i własną 
kieszenią nie ich nie obchodzi. Niech państwo wali się 
w grnzy, byle świnie i byki były jak najtańsze, a wyroby 
z nich jak najdroższe. Smutne ale prawaziwe, 

Jan Sułewicz. 


Żywiec. Czasy anstrjackis minęły już bezpowrotnie, 
nawet personal dyrekcji dóbr arcyksiażęcych mostał trochę 
i ten 
niepodzielnie panuje. Panowie » dyrekcji.nie chcą zrozumieć, 
że wszystko na świecie wywróciło się gruntownie. że też 
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| ich system, jaki stosują wobec ludności w powiecie, musi 
ieg radykalnej zmianie — jeżeli niema przyjść do powa- 
Imiejszych konsekwencyj. 

Lasy w powiecie żywieckim są przeważnie własnością 
urcyksięcia Stefana w Żywcu. Wszystkie prawie posady za- 
rządców w poszczególnych rewirwch lasów, są obsadzone 
Niemcami, hakatystami, którzy nie tają swej nienawiści do 
Polski. Panowie ci, dla zaznaczenia swej władzy, szykanują 
ludność, a wobec oficjalistów niższych, t. j. gajnych, zacho- 
wywują się często prowokująco, używając dalej swoich ulu- 
oionych wyrażeń, jak: szweigen, polnische Wirtschaft i go- 
moj jeszcze. 

Rozumiemy, że musi być ład i posłuch względem prze- 
iożenych, ałe stosunek, jaki obecnie jest między zarządcami 
t wogóle wyższymi urzędnikami arcyksięcia, a niższą służbą, 
a zwłaszcza gajnymi, urąga rujprymitywniejszym zasadom 
grzeczności; jestto bowiem ałosunek dawnogo niewelnika, 
pańszczyźniarza, do pana, właściciela. Chege wywalczyć sobie 
należne prawa i traktowanie, gajni założyli związek straży 
leśnej, do którego wszysey przystąpili. Dyrekcja arcyksiążęca 
występuje przeciwko temu związkowi, grożąc przywódcom 
gonsokwencjami. Zaznaczyć muszę, że niższa służba lusowa j 
jest prawie wyłącznie polska, 

Bolączką wielką ludności rolnej w powiecie jest sprawa 
kar za szkody lasowe, ściąganych administracyjnie. 


ZE i OĄ 


nina“ s Poznania, Józef Sikora i Idzi Matyskiewicz z Krępy 
w odwiedziny do pana prezydenta ministrów Witosa, do jego 
rodzinnej wioski Wierzchosławice. Ponieważ prezydent Witos 
w bardzo ważnej sprawia wyjechał do Warszawy, przeła 
w zastępstwie jego przyjmował delegację i wszelkich wyja 
śnień ndzielał p. Jan Padło z Łuętowie. 

Delegaci przybyli pociągiem prspiesznywm wprost do Tatr 
nowa, a po zwiedzeniu go napowrót do Beruwmiłowie, gdzie pr 
powitaniu, udali się razem z p. Padią, dla lepszego zwiedzeni/ 
okołiep, pieszo do Wierzchosławice. 

Ponieważ wszyscy pp. delegaci byli zawodowymi i jał 
każdy prawie Poznańczyk, wzorowymi rolnikami, przeto prze 
chodząc wzdłuż pól i łąk interesowali się jej uprawą, jakością 
i ilością zbiorów z morga. 

Z wejściem do Wierzchosławie uderzył ich na skraju 
wioski stojący, moeno zaniedbuny, dworek pp. Sangnszków 

Idąc dalej zwiedzili szkółkę -ech klasowa, ten sam 
budynek dv którego uczęszczał prezydenu Witos, a nawe! 
przypadkowo spotkali się x tym samym nauczycielem, który 
uczył prezydenta, p. Francisakiam Marcem. 

Zwiedzili piękny, starożytny, w stylu romańskim wy 
budowany kościółek t zauważyli, że tak samo i u nich w nie 
których wioskach, trafiają się podobne kościoły, podobmi 
ołtarze, a nawet i obrazy. 

Dalej oglądali budynek, sklep Kółka rolniczego, młyn 


Ludność w prewiecie żywieckim trudni się przeważnie | motorowy spółkowy, gospodą Kółka rolniczego, betoniarnią 


chowem bydła, ponieważ roli uprawnej jest mało. Bydło to 
wypssają na halach, polanach leśnych, sąsiadujących często: 
kroć z lasami arcyksiążęcomi. Zdarzy się często, że wskutek 
kiouwagi, czy też łekkomyślności pasterzy, bydło to wchodzi 
aa pańskie polany, młody las, robiąc %. źw. „sakodę*, Za te 
przypadkowe czy ted lekkomyślne skody popełnione przez 
służbę, spadają na ludność kary, które nie stoją w żadnym 
stosunku do wyrządzonej szkody. Kary te nakłada się i ściąga | 
administracyjnie, ezęsto przy nżycein siły t. j. żandarmerji. 
Fauie kary mięsające do 600 Mk. od osoby, popłaciła lad- 
wość gmin Rajczy, Ujsoł, i wielko innych. Nikt jednak nie 
chee wiedzieć o tem, jakie wielkie szkody wyrządza tej sa- 
mej ludności (którą się tak srogo karze za sakody leśne), 
zwierzyna leśna, a głównie dziki, które wprost przekopnją 
sałe połacie roli zasadzonej ziemniakami, niszcząc zupełnie 
plony. Gdy taki pószkodowany chce dochodzić swojej krzywdy, 
to odsyła się go od Annasza do Kaifasza, od zarządcy do 
gajnego. W rezultacie wszyscy się z niego wyśmieją, 1 chtop 
a kwitkiem idzie do domu. Ludność na tego rodzaju postę. | 
powanie jesz wprost rozgoryczona. | 
Rozumiemy, że musi być porządek, niemożna dopuścić 
ło tego, by młodą kulturę leśną niszczono, ale też kary nie 
powinny być szykaną, lecz przestrogą, a szkody wyrządzone, 
przea zwierzynę leśną ludności, powinny być natychmiast 
taksowóne i wynagradzane. Niestety, nadażywa się kar admi- 
nistrzcyjnie ściąganych do tego, by pokazać ludności, że nie 
się nie zmieniło. Niemiee zarządca szykanuje Iadność polską, 
która n słusznie zapytuje aig, czy Żyje w Połsce, czy 
też pod unuteim niemieckim? Nie wystarczy ik ie 
śytekcji arcyksiążęcej na półpolską, zmienić musi się Wizy 
townie system i duch, jaki do dziś tam panaje. | 
Apelujemy do ministerstwa rolnictwa, pod którego za-| 
reądem dobra areyksiążące pozostają obecnie, by wglądnęło 
w te sprawy i uwolniło ludność powiatu ed podobnych 
szykan. As. 
Wierzchosławice. W dzień Wszystkich Swietych przy- 
Z Poznańskiego delegaci P. S. L, pp: Józef Kubik 


a Westrzy, powiat Ostrów, Józef Jurek, redaktor „Włościa- 


spółkową i wiele, wiele innych rzeczy. 

Uderzyła ieh budowa domów, wogóle całych zagród 
chłopskich, szczególniej domy starsze, wewnątrz i zewnątr 
gladko lepione gliną i bielone wapnem. 

Przyznawali, że w takich domach musi być i cieple 
ł zdrowo, gdyż bielenie wapnem jest tanie, można kitka 
razy do roku bielié a przedewszystkiem jest bygieniczne 
Powoli zbliżali się do tego osławionego, okrzyczanego przez 
różnych gazeciarskich płotkarzy, „dworu prezydenta Witosa“, 

Gdy p. Padłe chcąc pp. delegatom zrobić niespodziankę 
zatraymał mię przed pięknem, małsm gospodarstwem wiej- 
skiem, delegaci nie chcieli wprost wierzyć, gdyż spodziewali 
się zobaczyć okrzyczany przez różnych endeckich pismaków 
ów olbrzymi „dwór i pałac posła Witosa“. 

Delegaci oglądnęli gospodarstwo prezydenta. Gospo- 
darstwo małe, ale wszędzie ład i porządek w budynkach, 
inwentarzu i wszelkiem urządzenia gospodarczem. To też 
nie szczędzili pochwał. A gdy się im eoù nie nadawało, zaraz 
krytykowali, mówiąc, że u nich tak nie jest i tak być po- 
winno. MówiH z nśmiechem, że „jaki z prezydenta 
dobry polityk, takt i z niego dobry rolnik“. 

Później udali się na zwidzenie większego gospodar 
stwa rolnego do p. Padły w Zętowicach, 

Zwiedziwszy i oglądnąwszy dokładnie budynki, oVore 
i różne maszyny gospodarcze, byli wprost zachwyceni mó- 
wiąc: „Proszą pana, nam tam opowiadają i piszą, że tu 
u was jest dziadostwo i nędza, żeby wię Peznańskie trzy- 
mało osobno, gdyż zjedlibyśele nas z nogami, a my iu wi- 
dzimy całkiem co innego. U panu widzimy, te samę ma 
szyny rolnicze, takie same urządzenia w oberaeh i wszędzie, 
ta sama orka i uprawa roli „pan gospodaruje po 
naszemu“. 

Zetknęli się i rozmawiałi z naszym ludem, który tłu 
mnie spieszył ns Zaduszki do Wierzekosławie. Każdy prze. 
chodzący pochwala Pana Boga; mówili „tak jak i u nas“, 
Byli oburzeni na różnych endeckich pismaków æ Poznań. ' 
skiego, którzy lud tutejszy, (3 są tu sami ludowcy) przed» 
stawiają jako ludzi bez Bogna, którzy do kościeła uie chodzą. 


ale mają w domach obrazów i t. d. i t. d, a tn, mówili: 
4 was taki sam ludek pobożny i dobry, jak i u nas. 


piają jak majdebitniej zaprzaństwo posła Fr. Maślanki, który 
sromotnie zawiódł oczekiwania i zdradził interesy luda 


Gdy zejedziemy do siebie, te przy pierwexej lepszej| wyrażają mu pogardę i wzywają go do natychmiastowegr 
spozobueści, czy te na wieca, czy w gazstaeh, te zadamy |ałeżenia mandatu pes«lskiego. 


kłara tym różnym plotkom i oszezerstwom, powiemy: „myśmy 
tam byli i wszystko nascznie widzieli“. 


Mówili; Preez z tymi, kiórsy nas ehcą waka”. |Fas 


łzielić, Kiedy w sereach naszych jest jedna wiara, jedna 
mowa, sądmy dziećmi jednej matki, to peco nas rozdzielają? 
Będziemy żądać, jak jeden mąż, natychmiastowego złączenia 
śię wszystkich ziom polskich w jeduę całeść, nie chcemy 
ładnych ministrów poznańskich, nieeh czuwa nad nami jeden 
tząd polski, niech nas obowiązują jedne ustawy i rezpo- 
cządzenia”, 

Oby cząściaj brac,a z Poznańskiego i Kongresówki do 
aas zajeżdżali i my i oni pozdbylibyśmy się niejednego 
przesądu. 

Pleszów, w Krakowskiem. Chcę i ja coś, ehoć krótko, 
napisać o swojej wiosce, Pleezewie, bo dawno nie na łamaeh 
gazety nie byie, tak, jakby a nas ludzie Żadnych oba- 
wiązków wzglądsm QOjezyzny nis spełnili. Tak nie jest, 
bo na pożyczkę Odrodzenia gmina Pleszew ałeżyła ładną 
kwote, bo 500.000 Hkp., kterą to kwotą komitet miejscowy, 
składający Bię za wszystkich stanów, rozdzielił między po- 
Yzczególnyca mieszkanców gminy. 

Na wsawainie naczelnika państwa wstąpiło do wojska 
kilkunastu ochotników, przeważnie synowie małorolnych 
i słuzby dworskiej, Podziałał na nieb fakt, Że synowie na- 
Bzego obszarnika, pp. Jan i Andrzej Kochanowzey, jaknteż 
i knzyn jego, p. Stanisław Kochanowski, dla przykładu 
pierwsi wstąpili jake ochotnicy w szeregi armji, a jeden 
m nich, najmisdszy, bo zaledwie 17 lat liczący, Andrzej, 
dawno jest na froncie. 

Przy rozdziale zboża, przyznan*go przez starostwo 
w Krakowie dla małoro!nych naszej gminy, które za 28: gnarą 
poorano od Gbszara dworskiego z iaiejatywy podpisanego, 
aliy mażwrolni na Czerwony Krzyś kwotę 500 Mkp. 

Na tem miejsen podnieść też należy zasiugi ks. pro- 
boszcza Skarbka, który pracuje w parafji ze zdwojoną energją. 

Michał Cygan. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Ciężkewice, w Chrzanowskiem, W dniu 7 listopada 
1930 r. odbył się m nss wiec ludowy w sali Kółka ralni- 
Cogo pod przewodnictwem przewodniczącego Rady ludowej 
gminnej, Józefa Ślusarczyka; obecnych byio przeszło 100 
osób. Przewednjszący zagaił zgromadzonie, skroślił debitnie 
dzizłalnaść obecnego rządu połakiege, ma którego ozele stoi 
W. Witos, dalej omówii tenże połitykę zagraniezną, jako» 
tes wewnętraną, jak również pomyślne dla nas zakończenie 
„wejmy z bolszawikami i pokój, który dcprowadził de skutku 
także nasz ludewioe, wytrawny polityk, Jan Dąbski. 

Następnie zachęcając zgromadzenych do silnej organi- 
Bacji lndowoj, by naa znów nie zawiódł mewy wybór do 
Sejmu, jakośmy mieli z p. Maślanką, bowiem zdradził into- 
resy ladu i naszego stronnictwa i usżedł jako dezerter do 
klubu kurzejów p. Matakicwieza. 

Wobec czage nehwalcne rezclneje jak następnje: 

1. Zgromadzeni obywatele wyrażają naezeln:kowi pań- 
atwa, Józofowi Piłandukiemu i Rządowi polskiemu, 2 w £z6zo- 
gólności premjerowi, W. Witosew! za ich trud dotychczasowy 
itraskę o dobro Ojezyzny wyrazy bołda I nsnaula. 
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Pod koniec zgromadzenia wywiązała się ożywiona dys: 
kusja, a to: o drogi w naszej gminie, dalej o aprowizacji 
a w szczególności o daninie, jaka przypada n 
naszą gminę, 2 to 500 metr. ceta. siana, 100 metr. cetn 
słomy; jest te nadmierne żądanie, gdyż nasza gmina ni 
posiada nawet dla swojej chudeby tej ilości, 

Z tą sprawą uciekamy się do pp. posłów ludowych 
by sprawę tą w powiecie chrzanowskim ujęli w swoje Tęc 
i położyli kres nadmieruym żądaniem, 

Jecck Kramarczyk, sekr. Jósef Slusarczyk, przew. 

Waia Fllikowska. Rezelncjo, powzięte na zgromadzo 
nia Polskiego Śtrounietwa Ludowego w Woli Filipowskie 
w dnia 4 listopada 1920 reku: 

Zgromadzeni uchwalają wyrazić naczalnikewi państwa 
i rządowi polskiemu, a w szczeyólności premjerowi Wite 
sewi, za ich dotychczasową troskę o dobro ludu polskiego, 
koid i uznanie. [a sama wdzięczność posłom ludowym, sto- 
jącym wytrwale w obronie intoresów ladu reluego. 

Zgromadzeni potępiają jak najdobitniej zdradziecki po 
stępok posiów Maślanxi i Tabzezyńskiege, którzy zawiedli 
oszakiwania i zdradzili interesy rolnego ludu, wyrażają im 
pozardę i odmawiają im prawa daulszsgo praedstawienelstwa 
raz wzywają ich de ziożowia maadatów. 

Następuje pod rezulacją 70 podpisów. 

Bab:ce (powiat chrzanowski). Daia 7 listopada b. r. 
edbyło się zobrania ludowców, ma które przybyli de!egael 
z kilku wsi nadwiślańskich. O budowie ludowej Polski, opare 
tej na szerokiek zasadach demokratycznych i program ssron- 
nietwa ludowaga wygłosił p. Chmaj, sekretarz P. 3. L. na 
powiat chrzanowski. 

Zebranie trwało przaszto 3 godziny, p. Chmaj dawał 
wyjaśnienia ce de organizacji P. 3. L. i informował zaBre- 
nych w różnyen rzeczach, e które się go aapytywali. Ze: 
braai w swoiek rezolucjach, jaśnogł=śnie uchwalonych, zażą 
dali natychraiastowej naprawy mostu na Wiśle, który znajaaje 
się w groźnym stanie, a przez te nie mogą się połączyć 
z powiatami zawiślańskimi, 

Zgromadzenie zakończyło się okrzykiem na €ześć na. 
ezelnika państwa i naszego premjera, Winasntezo Witosa 

Inidowiec obecny. 

Z Lukowskiege. W dniu 7 listopada r. b. odbył: 
się dwa wiece, zwołane z iniejntywy Pe!skiego Stronnictwa 
Ludowego w Łysebykach i Kecka. Na obu wiaench przoma: 
wiał poseł Polskiego Strennietwa Ludowego Osiecki. 

Poseł Osieeki złożył sprawondanie z prac poselskich 
w Sejmie, wyłuszczył zageazenio I konieennośó dużego ndziała 
w rządzie i Sejmie przedstawicieli chłopstwa, oraz poinfer- 
mowal zebranych e przebiega obrad w Sejmie nad kon- 
stytnoją. 

Pe krótkiej dyskusji zebrani wznieśli okrzyk na cześć 
Polski lndowej, eraz Polskiego Stronnietwa Ludowego I ushwa- 
lili następnjącą rezolncję: j 

1) Zgromadzeni wyrażają wdzięczność armji I jej wē 
dzowi, Piłsudskiemu, oraz preaydentewi ministrów, Witesowł 
za skuteszną obrenę państwa przed najazdem bolszowików 
i zawarcio pokoja. 

2) Oświadczają się przeciwko senatewi i domagają się 
uchwalenia Sejmu iedno zkowego. 

3) Stwierdzają, iż cała ladność drebnsrolnicza Polsk, 


2. Zęromadaeni wyborcy pew- chrzauowskiega Dote- | pewinna się zorganizować w jednom Polakiem SŃtraubietwi. 
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Ludowem i potępiają wszelkie dążenia do rozbicia jedności | mandatu poseisklego, 


thłopskiej. 

4) Uznają program i taktykę Polskiego Stronnictwa 
[Ludowego I wyrażają zaufania swolm postom, 

Fo wiecu w Keckn zorganizowano koło Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego i wybrano zarząd, w skład którego wo- 
izli: Marjan Górczyński (jako prezes), Karol Oliwiak, Fran- 
giszes Bilski, Aleksander Guz, Franciszek Kołodykski, Józef 


Pawelec, Aleksander Ciszewski i Henryk Machczyński, wszy- | 


cy z Kocka. 

Wojułycze, (Ziemia samborska). My, obywatela. chłopi 
t Wojutyez, ziemi Samberskiej, zebrani dnia -7 listopada 
b. T, wyrażamy hełd naszej dzielnej armji i jej wodzowi, 
xaczelnikewi państwa, Józafewi Piłsudskiemn. 

Żądamy kozstytacji w prawdziwym dueau woinościewym. 

Żądamy, aby w tej nassej nkochanej ojczyźsie byłe 
wszystkim dobrze — bez krzywdy drugich. 

Żądamy jedneiabowege Ńojmn. 

Żądamy wykonania reformy relej w jak najszerszem 
jego słowa znaczeniu. 

Żądamy, aby ustawy Raeezypospolitej polskiej, uchwa- 
lone przez Sejm, były ściśle wykonywane, I sby panowie 
obszarniey nie obchodzili tych nstaw, tak, jakby oni byli 
naprawdę uprzywilejowani i lepsi od innego obywatela, 

Wszyscy jesteśmy równi wobec Boga, a zatem win- 
aismy być równi w Rzeczypospolitej polskiej. 

Domagamy się, aby ustawa e nprawie gruntów, leżą- 
cych odłegiem, była przez starostwa ściśle przestrzeganą 
i żeby nie było tolerowanem jakieś wykrętne, szalbierskie 
frymarczenie ziemią. 

Tretestajsmy jak najenergiczniej przeciw używania 
mownicy Bożej „ambony“ w eolash pulitycznyeh, bo „dom“ 
nó; domem modlitwy jost, ale nie areną pelityczną. 

Żądania nasze potwiordaamy naszemi własnoręcanemi 
podpisami. Jan Ratusz, prezes Gm. R. L. P. S. L. 

i kilkadziesiąt podpisów. 

Spytkowice, w Oświęcimnskiem. Dnia 7-ge listopada 
b. r. odbył się tu olbrzymi wiec, zwołany przez Zarząd 
D, S. L Ns wiye ten przybyli lndowcy z gmin okeliczaych, 
a mianowicis: Ryczowa, Smolice, Micjsea, Palczowie, Lasko- 
mej, Zatera, Grodziska i Bachowic. 

Wiec zagnił miejscowy naczelnik gminy, p. Franciszek 
Spuła i jego wybrano przewodniezącym; na zastąpeę powe- 
łano p. Franciszka Wawrę z Ryczowa, na sekretarza Plutą 
s Zatora. 

Następnie zabrał głes Władysław Rerach, znany dzia 


| pełudn 


(Oklaski, brawa i okrzyki: Preca 
z Maślanką)! 

W dyskusji, jaka się nad referatom wywiązała, zas 
bierał głos szereg mowców, jak: Kawiak ze Spytkowice, 
Mazur z Miejsca, Kosobneki, Spuła, Leszczyński, Pluta 
i Wawre. Osta:ni mówca zwłasacza podniósł bozinteresowność, 
|z jaką Wł. Boruch sprawy, z jakiemi sie do niego ludneść 
powiatu odnosi, załatwia, oraz presił zebranych, by z całych 
sił popierali załeżene w Łączanach ad Ryczów Stowarzye 
szenie polskich flisaków. P. Mazar z Miejsca zgłosił rezo» 
Iueję, by odnieść się do posłów stronnictwa, aby poczynili 
starania o jak najszybsze zwolnienie z wojska jedynych 
żywicieli. 

P. Kawiak stawia rezelucję, aby teraz, kiedy powiat 
ani na papierze nie ma pesła, bo.takim był Maśicanka, od- 
noszono się ze wszystkiemi sprawami de p. Borcha, a ten 
będzie je przedkładał psosiom. 

P. Śpnła przedstawił zebranym warteść związku w Moe 
newicach, gdzie właściwie uprawia się tylko palitykę. Zgioe 
sił przytem następującą rezolucję: 

Zgromadzeni w niu 7-go listopada b. r. obywstela 
wschedniej części powiata wyrażają p. prezydentowi mini- 
strów Witesowi za jego dążenie «o ukeńczenia wojny i za» 
warcia konarewego pekeju wyrazy caci i hołdn. 

2) Zgromadzeni protestują stanowczo przeciw senatowł 
i aądają tylko jednoizbowego Sejmu. 

Po wyjaśnieniach, jakie poszczególnym mowcom dał 
p. Boruch, a szczególnie znanemu rozbijaczowi jedności 
całopskisj, Leszczyńskiemu, przewedniczący poddał pod gło- 
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gewanie rezolucję, którą jednomyślnie wśród oklaszów 
przyjęto. 

Pe podziękewaniu przewodniczącego zebranym za tak 
lieno zebrani» i tak poważny tok obrad, zagrzmiały eutu. 
zjastyczne okrzyki: 

Niech żyje prezydent Witos! Niech żyje P. 8. L. 
Precz z rosbijaezami ludu! 

Zebranie to wykazało w całej pełni, jak silną jest 
organizacja ludowa w naszym powiscie, a jest to jedyną 
zasługą przewedviczącego powiatowej Rady ludowej, SŁ 
Borucha, który, nie zrażając sią żudnemi trudność ami, mima 
kreciej roboty pewnych jodnestek, na posterunkn przew, 
pomiatowej Rady ludowej stos niewzruszenie dzierżąc sztan 
dar Stronnictwa Ludewego dumnie i wysoke. 

Sekretarz, 
Rudawa. Dnia 14 listepada r. b. © godz. 2-giej pe 
iu odbyie się zebramie w demu p. Karela Ceudłka, na 


taca lndewy w powiecie i ezłenok Zarządu giównego P. 5. L. | którem refvrent F. S. L, przedstawił kosieszność organizacji, 
| w dwagodzizaej mewie przedstawił zobranym sytnację|Po żywej dyskusji ntwerzeno Radę ludową gieianą, składa: 
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Ra grozę polozenia w kraja, kiedy prezos Stronaictwa, pos. 
Witos, objął ster rządów w państwie, jege bozgraniezaą 
miiość dla Ojezyzny, że w tak niebeapicoznaj ehwili nia 
tefuął się pized ciężkim obowiązkiem, a omówiwsmy de- 
kładnie sprawę reformy rolnej i powistowej komie ziom- 
łkiej, dał obraz obecnej pasy w ŚSeżmie. Mowca pang- 
pemniał? zebranz m, jak to przed 2-ma laty tyłke z solidar- 
kości partyjaoj głosował powiat na pesła Maólaakę, be w po- 
isis ge nikt nie raal, a ebecnie poseł ten przeszedł de 
wrogiego nam strennietwa i głosował wras z przwieą za 
jenatem, (Okrryki: hańba mn!) Z togo pewodn zgłusza 
Mmowoa następnjącą rezelnoją: 

Z»brani nu wiesu w Spytkewicach ladowey Wsokadniej 
Rzęści puwiata wyrażają posłowi Maślanea za jego o+*stęp- 
jtwo i zdrade wotum nieufności i wzywają go do złożenia 


' skiego (wiecprezes); Kareba Gondłka (skæbnik), Piotwe 
Gondika (sekroturz), Jana Muchy (63), Pioa Wiśniewskiego, 
Jaaa Wąckała (70), Jóreła Giondila, Franciaska Wąckala 
(112). Następnie wysłane telegram do prezydenta ministrów, 
| W. Witosa: 

„Utwerzoma dnia 14 listopada 1920 r. Rada ludowa 
P. 5. L. w Raedawie, powiat Chrrenów, psaesria Ci, osei. 
godag Panie Prezydencie, wyrazy wdriączneśńci | zaufania 
|za oweeny działulność dla dobra państwa I lra“. 

Eekrotars: Presea: 
Piotr Gendtek. Michał Stryjak. 


W jodześci siła naszego 
Polskiego Streanictwa Ludowegal 


2 ? 5 es a 
Po poeróży nad polskie merze. 

Zaintercsowanie się morzem wśród szerokich mas 
fy Polsce jest bardzo małe, prawie Żadne. Tłómaczyć to 
można tem, że Polska wraz z rezbiorami i utratą mie- 
podległości straciła związek z morzem. A morze dziś, 
webec stale wzrastającego zaaczenia w Życiu gospadar- 
czem przemysła i haudlu, cdgrywa niesłychanie wielką 
rolę, Te państwa i narsdy, które pesiadają większy do- 
stęp do merza, łatwiej dochedzą do petegi, Znaczenia 
w świecie, zamożmości Anglja dziś jest najwiękazą po- 
tęsą na świecie, ale też Anglja panuje na merzn i An- 
glicy są jednym z nsjmeśmiejszych naredów. To też 
dziś zwłaszcza, a zresztą i dawniej, każde z państw stara 
sią wszelkiemi siłami o posiadanie własuego wybrzeża 
morskiege i wlasnej tloty. Pelska wraz z niepudległo- 
ścią odzyskała część swego dawnego brzega morskiego. 
I tu, jak w wielu innych miejscach, spotkała nas krzywda. 
Najbardziej warteściowa dla nas część wybrzeża mor- 
sklsgo, gdzia królowa naszych rzek Wisła łąszy się 
z msrzem, nie została nam przysądzoną. Gdańsk, który 
przez kilka wieków należał do Polski, użył się z nią 
tak silnie, że gdy w Czasie rozbiorów przyłączano ga 
do Niemiec, wezelkiemi siłami sią od tego bronił. Teraz 
wyruwdzie Gdańsz oderwano od Niemiec, lecz nie zwró- 
cono go Polsce, a utworzono t. z. welue miasto Gdańsk, 
składające się z samego miasta Gdańska i niewielkiej 
okolicy. 

Chociaż traktat przyznaje Polsce duże prawa do 
korzystania z urządzeń Gdańska, a więc i z pertu gdań- 
Bkisgo to jednak niechętni Polsce Niemcy tamtejsi, jak 
zresztą wszyscy Niemcy, stale utrudniają, a nie tak 
dawno starali się wręcz uniemeżliwić wyładowanie okrę- 
tów. Tak było z amunicją, którą przywiezły do Gdań- 
gka okręty francnskie w chwili, gdy bolszewicy byli 
w największej nadziei zdobycia Warszawy. Polska musi 
mieć meżncść korzystania z dobrodziejstw merza w ca- 
łej pelai, bo dzis wielo rzeczy do Polski przywozi się 
z bliskiej i dalekiej zagranicy, jednak już w najbliższej 
przyszłości Paiska będzie miała wiele rzeczy do wywie- 
zienia, Są wielkie nadzieje, ba, nawet pewneść, że Gdańsk 
będzie nasz. Niezależnie jednak od tego będą pobudo- 
wane, bądź powiększone, udoskenalune porty na wybrzeżu 
już dziś bezspornie pelskiem. 

Mały, płytki port w Pucku z biegiem czasn się 
powiększy; prace oheło tego są ju prowadmene obecnis, 
W projezeie jest budawa portu w Gdyni i Heli na pół- 
wyspie Helu. Ogremmio ciekawe wybrzeże jjest ten pól- 
wysep Hel. Długość jago wynosi 5 mil, szerekość od 
300 metrów (150 sążmi) do kilemetra (prawie wiorsty). 
Półwysep ma Ksatałt kosy, lekke wygiętej, i znacznie 
rozszerzemej ku cyplowi w kształciła maczugi. 

Z południową stroną półwysgu łączy sią zatoka 
preka, malem memen przez ludsość miejszewą Zwana; 
od strony pómocnej leży wielkie morze. Nazwy te po- 
chedzą nietylko od obszarów, ale i głębokości tych mərz. 
Głębokość zatoki puekiej ješt znacznis mniejsza od głę- 
bokości wieikieyo merza. Również i wplyw na półwy- 
sep obu tych mórz jest różny. Zatoka pucka, która przy 
największych nawet wiatrach ulega niewielkiemu falo- 
waniu, zwłaszcza u brzegów półwyspu, gdzie jost bardze 
płytką, tea brzeg powoli psdmywa, wgryza sią weń, 
zmaiejsza go. Nniomiast wiełkte morze, na którem pod 
wpływem silnych wiatrów tworzą się ozromne fale, 
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wdzierające się niekiedy na kilkadziesiąt metrów wgłął 
półwyspu, wynoszą na brzeg duże ilości piaska. Piasku 
tego powoli, lecz stale przybywa, brzeg półaocny sią więt 
powiększa. Bywały już wypadki, wprawdzie barzo mieli- 
czne, że olbrzymie fale wielkiego merza w miejscu naj 
węższem półwyspu przedarły się na drogą stronę. Nie. 
bezpieczeństwo ze strony wielkiego morza dla półwyspt 
jest mniejsze dzięki tema, że bliske od brzegu są trzy 
ławice piasku (rewy) w pewnej odległeści ed siebie 
O nie częściowo rozbijają się potężne fale. Grunt ne 
człym półwyspie jest piaczezysty; jest to lotny piasek, 
na którym nic prawie nie reśnie. Trzeba wielłsiej pracy, 
żeby przygetować warunki dla rozwoju niektórych ro 
giin. Najpierwszą pracą tu jest wiązanie tych lotnych 
piasków. A 

Robi się to za pomocą sadzenia specjalnego ga 
tunku trawy, ostrej, twardej, która się zwykie przyj. 
muje i rośnie, Jak trawa już trechę gruat ocieni, zaczną 
się nkazywać na nim jaż i inne reśluki. Przystępuje się 
dalej do sadzenia sosny, której tam jest dość dużo. 
Prócz sosny spotyka sią olchę, brzozę, osikę, nadzwy- 
czaj rzadko spotkać można dębczaka, obok mieszkań 
ładzkich spotyka się kleny, lipy. Las jest szczególnie 
wielkiem debrodziejstwem tutaj. Zmniejsza on niebez- 
pieczeństwo wielkiego morza, zasłania ed wiatrów, która 
tu z ogromnych, otwartych przestrzeni, hulaiyby bez 
przeszkód, zmienia głebę, umożliwiając uprawę choć nie- 
licznych roślin, jest jadynym środkiem opałowym. Ale 
las tutejszy jest mały, karlowaty; jedynie na keńcowej 
(rozszerzenej) części półwyspu sosny Są Średniej wiel 
keści. Rolnictwo w zwykłem rezumien:a tego wyrazu 
prawie nie istnieje. Uprawia sią ta trochę riemsiaków 
(bulw)i buraków, zwykle przy doma, w ogródka. Rośliv 
zbożowych wcale tn niema. Ludzie, których na całym 
półwyspie jest obecnie 3—4 tysięcy, wszystkie prawi 
środki żywności muszą sprowadzać z po i Gdańska, 
Zwierząt wogóle, a zwierząt domowych w szczególności 
jest bardzo mało: koui zaledwie kilka, krów kilkanaście: 
niewiele jest rownież nierogacizny i ptactwa domowego 
Konie są tam niepotrzebne, a dla krów, jak i dla in 
aych zwierząt domowych, brak jest pożywienia. Całe 
zaladnienie półwyspu zgrupowan» jest w 4 wioskach: 
Ohałupach, Kusfeldzie, Jastarni i Heli. Zaludnienie pierw 
szych trzech stanowią: Kaszubi, Polacy; Hela jest za 
mieszkałą przez Niemców. Kaszubi są rośli, barczyści, 
silni; to samo możua powiedzieć o mążczyznach i kv 
bietach. 

Można to tłómaczyć bardzo zdrowotaemi warun 
kami życia i ciągłą walką z przyrodą. Jest te lud zu 
pelnie uczciwy, na prawdą religijny, co również da Się 
wyuumaczyć ciągłem obcowaniem z groźuą przyrodą 
Dają się słyszeć narzekania na ździerstwo Kaszubów zł 
wynajęcie łedzi, na zbyt wygórowana ceny za ryby 
trzeba jednak pamiętać, że to są jedyue środki do ży 
cia dla Kaszuby rybaka. Są jeszcze Kaszubi, którzy 
rybełowstwem zajmują się tylko dodatkowo, a głównk 
rolnictwem, a są i tylko relnicy, ale nie mieszkają m 
półwyspie. Język Kaszubów jest narzeczem języka pol 
skiego, jest on śpiewny, jak mowa polska na kresac) 
wschodnich Polski, W narzeczn kaszubskiem krak jesi 
znpałnie dźwięku ł; mówią więc: lódka, lóżko. 

W dvomn mają bardzo czysto. Na ścianach dom 
zwykle parę lub nawet kilka obrazów świętych. Zy 
sprzetów domowych zwykle sie spotyka vare stołów 
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Jedną lub nawet parą ładnych szaf, kilka krzeseł, prawie 
zwykle w oknach firanki. 

Domy prawie wyłącznie murowane. 

Najgłówniejsza pożywienie stanowią ryby, których 
tu jest obfiteść. Ryby jada się gotowane, smażone, wę- 
dzone; zapy najczęściej są rybne. Ryby jada się trzy, 
cztery razy dziennie. Każdy z rybaków ma swoją stałą 
przestrzeń morza i migay nikt z sąsiadów nie włazi mn 
w drogę. Związek rybacki (matrzogerja) kołduje demo- 
kratycmym zacadem, gdyż wszyscy jego, nawet naj- 
młodsi. członkowie korzystają z jednakowych praw. — 
Oprócz różmych gatunków i różnej wielkości ryb w obu 
merzach spotykanych, rybacy pelują tn jeszcze ma Spo- 
cjalny gatunek zwierząt morskich, t. z. psów morskich, 
które późniejszą jesienią i zimą ukazują się tu caiemi sta- 
fami. Zwierzęta te dostarczają ciepłych futer i tłuszczu 


bieni, czego dowodem jest stosunek do naszego żełnie- 
rza, który w dużej liczbie jest tam zatrudniony przy 
budowie kolei. 

Ci zwłaszczs żołnierze, którzy potrafili, stojąc na 
kwaterach, ułożyć swój rtosunek do nuejscowej ludne- 
ści, mają liczne dowody uczynności. Kto się przyzwy- 
czai} do życia na stałym lądzie. dla tego pobyt na Halu 
jest pobytew na Syberji; przeciwnie, Kaserbi czuja się 
tu najszczęśliwwi, a już najlepiej czrją się na morzu. 

Wszyscy prawie tutejsi mężczyźni edtyli służke 
w maryzarce niemieckiej i teraz gotowi są w każdaj 
chwili być maryRarzami rolskimi, Obecnie są oni stró- 
Żami najdalej na północny zachód wysunięte; poiskiej 
ziemitey i polskiego morza i ze wszech miar zssluzują 
na troskliwą opieke rządu polskiego Przypnszczeć na- 
leży, że zainiereuwan'e się szerszegu Ggółu kólwyspem 
Dasiąpi, jak tylko polepszą się warunki komunikacy ne, 
bo Hel, jako miejsce letnirgo wypoczynku, poratowaria 
zórowia, jest pierwszorzędnej wartości. 

Dziś brak tam jeszcze łatwego dojazdu, mieszkań 
na miejscu i jakich takich mządzeń kuituralnych. Na- 
tomiast to, czem przyroda mogła wyposażyć, jest tu 
w stopnin wyższym, nż w bliskich od Gdańska n'emiac- 
kich sopotach. Budowa kolei przez cały półwysep do- 
biega już końca, za parę tygodni może nastąpić otwar- 
cie raehu kolejowego. 

Keloj tę budują oddziały wojskowe pod kierowni- 
ctwem inż. Sucherzewskiego, który ma za sobą długą 
praktykę w tej dziedzinie; pomagają mu w pracy młe- 
dzi, ala bardzo azdolmienii pracowici inżynierowie Gór- 
ski i Różański. Józej Jóżwik, poseł, 


Odpowiedzi Modakcji. 


, Frarciazcz Rogdaliski: Co do tych spłat, to nie- 
ma żadnego jeszcze środka prawnege. Zwykle, o ile sły- 
Szymy, załatwia się te rzeczy w sądach — polubewnie. 
Jeet to rzeczywiście krzywda dla rodzeństwa. Marki idą ua 
prenumeratę. Pismo zwróciliśmy do Głównego Urzędu Ziem- 
skiego. — „dames“: Zamiast poprostu rzecz opisać, co 
mogłoby dać ustęp rzeczywiście ładny i miły, chciał pan 
zrobić dłuższą nowele, a ta się panu: zupełnie nie udała. 
Nie wzrusza nas LO nawet, że się cieci pana podobała, bo, 
dzięki Bogu, redakc,a nie jest ciecią. Pozatem stanowczo 
twierdzimy, że długe włosy nie zawsze kryją pod sobą 
głowę do pisania. Kianiaj się pan cioci od nas; może pan 
skróci tak bez wielkich pretensyj, to może kyć w świą- 
tecznym. Tyiko bez gniewu na nas! Czasu ma pan w szpi- 
talu dość. — Rada ludowa P, S. L. w Wolutycza ch 
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Umieszczamy; pewne żądania skreśliliśmy, bo nie byłoby 
to jeszcze w chwili obecnej taktyczne. Wszystko jeduak 
bądzie w swoim czasie. Słyszymy, że sią dzielnie trzymacie 
w Samborskiem. Pozdrewienie! — Wincenty Staauch 

Jeżeli kontrakt tak brzmi, to sprawa jasna, że i to prawe 
na pana przechodzi. Ani głupiemu »Kurjerkowi«, a degory* 
wającemu »Głosowi Narodu. (wielki, ale umiera na... su- 
choty) nie odpowiadamy, bo czy to pomoże? Czy przekowa 
ludzi, którzy nie chcą uznać, że czarne jest czarne, a białe 
jest białe? Najlepiej pędzić te pisma ze wsi, to wtedy 
ziniękną. Gdyby »Kurierok« stracił swych czytelników na 
wsi, których przy kazdej sposobności szkaluje i obrzuca 
błotem, wnetby zbankrutował. Niestety, tak jest już, iż pole 
ski chłep najlepiej żywi swego wroga i przeciwnika; do- 
wód: żydzi, różne kurjerki i t. p. Polecamy czytać »Gońcą 
Krakowskiego: — Władysław Ossowski w Thuma 
ezu: Otrzymaliśmy ten artykuł, a w dwa dni później tele 
gram, by go nie umieszczać; podpisany był właśnie ten pan, 
o którym w kartce pańskiej — Tym wszysiniim. którzy 
pytają Ras o wyjazd úo Ameryki: Trzeba się wysta. 


ftrana). Kaezabi są bardzo życzliwie dla Polski ugpoSe- | raé o t. zw, »affidavite od krewnych czy znajomych w Arne- 
| ryce, potem wystarać sią O paszport w Starestwie, a na- 


stępnie u wizę osobiście w konsulacie amerykańskim w Ware 
szawie. Wyjazd do Warszawy jest ciężki ludziom n. p. 
z Małopolski; posłowie nasi starają się jednak o to, aby 
konsulaty amerykańskie założono też gdzisindziej, n. p. 
w Krakowie i t. p, bez dokumentu z Ameryki niech nikt 
nawet o wyjeździe nie myśli; na to ani my, ani posłowie 
' nie poradzą. - Edwarń Weber: Spółka »Piast» w Wie 
lezce; meze też zarząd Gumnisk pod Tarnowem, o ile tamta 
nie mają. — Parol tramuiewicz w Zeontyrzycachz 
Prosze sią zwrócić wprost do Pocztewej Kasy Oszczędności, 
a oni dadzą wyjsfnienie; powciać się na nasze polecenie. — 
'Eofja Meawecyk: My piszemy tam sami; może to jakie 
'nispcrozuisienie, proszę nam napisać, jak przyjdzie wyia- 
nienie. — uwd wia kirasas: Należy się 51 Mk. — I. Awas 
(,kewiecz: O te sprawy uależy się zgłosić w swym właści= 
wym pułku; co do drugiego wymagają 6-tej kiasy guūn.— 
Walenty Backi w È.: Napiszemy tam i damy znać. Losy 
wartości zupeinie nie straciły. Dziekujemy za słowa uena: 


ra. - MWawczymiez katuszizyk w 83? Dez tego kone 
lsul anicrykański nie da wizy. — daa Czesrek: Ma pan 


słuszność; tak jest rzeczywiście. — Rud.ika Bzżteu 
w Zfszamce: Trzeba zrobić podanie, potwierdzone w ginie 
pie i slarostwie do ministerstwa pracy i opieki społecznej 
jw Warszawie; oni takie sprawy załatwiają. - sSuljam Lir- 
dwig w Miokrzyszawie: Wierzchosławice, o. p. Bogu 
miłowice. 


Wesoły kącik. 
Cv mówi: „Macha“, „Łazik* i „Szezutek“ ? 


Ambliny łasownik. 


— Więc pana skazane na trzy lata ? 

— Tak, I te za głnpich kilka tsięcy? Nie mogę se 
bie darować, że nie wziąłem przynajmniej stu tysięcy! 

— To chyba wszystko jedno, bo pieniądze przecień 
i tak skonfiskowano. 

— Tak, ale by przynajmniej człowiek wiedział, za co 
siedzi! 


Pociecha. 

Ksiądz X., znany ze swej tuszy, w toku kazania po 
ciesza swe wierae owieczki, iż nędza, trud i wstrzemięźli” 
wość są kluczami de bramy niebieskiej, 

— „To ksiądz debredziej chyba wytrychem dostanie 
się do nieba“ — kombinuje jeden z pobożnych. 


Między przyjaciółkami. 
— (o ty widzisz ciekawego w swoim narzeczonym f 
— Spójrz na jego mos — odpowiada narzeczona == 
stakiezo meda bedzie za cə wodzić. 


| ad 


po" 


Żaegtoszenia Redakcya nie odpowiada. Dr RRI GH AŁ d A B 


400 morgów ziemi bez folwarku, lub około 700 
e folwarkiem, w odległości 2 kilometrów od miasta Brody, 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość osobiście na 
miejscu. Witold schnell, Brody. 11Z0 12 


adwokat 6 35 0 


w Krakowie, Mały Rynek L. 1 


Młyn turbinowy, 100 koni siły wodnej, zniszczony 


kto sprzedania za 7.000 dolarów amerykańskich |i 7 morgów pola, z ogrodem, za 4.000 lub mniej dolarów 
500 morgów ziemi, w tem 300 ornego gruntu, 70 łąk, ide sprzedamia tylko Polakowi. Zgłoszenia do Redakej 


zabudowania, inwentarz żywy (t. j. 4 konie, 14 sztuk bydła, | «Piasta» pod: »Szczęśliwa ręka. 


1 locha, 1 knur, 6 młodych prosiąt, 12 gęsi), inwentarz 
martwy, wszystkie maszyny i narządzia rolnicze, cały zbiór 
tegoroczny i zasiewy zimowe. Reflektanci zechcą zgłosić się 
do Karola Krzywdziaka, Łosiny, poczla bad, powiat 
chojnicki, Pomorze. 1120 1 3 


Sprzedam za dolary dem z przynależnościami, 1/, morgą 
ogrodu, w miasteczku Żabnie obok Tarnowa. Wszelkie urzędy 

oraz kościół w miejscu. Zgłoszenia listowne z marka na odpo- 
-~ wiedź: Tadeusz Górka, Tarnów, ul. P. Marji 21. 1122 1 8 


Sfora psów myśliwskich (pies i sobaka), dobra naj l 


dziki, do sprzedasia za 2000 Mkp. Dionizy EPicznj dą 
łeśniczówka w Jasienicy Sufczańskiej, p. Bircza. 1129 


Kożuch podróżny, z czarnym spodem, wierzch po- 
pielaty, ń0 sprześsmia zaraz, w zamian za prowianty. 
Wiadomość: Podgórze, ulica Wielicka 29. 1107 | 


kupię dom i 2 -4 morgów pola w Tarnobrzegu, Mielcu lub 
innem miasteczku w tej okolicy. Mogą zapłacić dolarami, 
<głaszać się pod: » M. H..35«, poste restante baranów. 11:6 


Gospodarstwo 200-morgowe w Poznańskiem, z bu- 
dynkami, inwentarzem żywym (5 koni i 15 sztuk bydła) 
i martwym, w pobliżu miasteczka, zaraz do sprzedania 
Ła 1,200.000 fikp. Przewłaszczenie pewne. Informacji udziela 
Franciszek Herzog, Gniezno, ulica Mickiewicza 7. 1112 


Marjanna Słonina w Bratuticach, poczta Okulice, 
wynagrodzi za wiadomość o wziętym w 1945 r. do niewoli 
rasyjskiej, jej mężu, Janie Słonisa, z 20 p. p. pospolitego 
»uszenia, kompanja 3. 1109 1 8 

WILLA 

2 8 pokojach i kuchni, budynkach gospo- 
darczych, ogrodzie, z oświetieniem elek- 
trycznem, opałem gazowym, w Jaśle, przy 
zbiegu dwóch najgłówniejszych ulic: 3-go 
Maja i Kościuszki, jest do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kancelarji adwo- 
«ackiej dr. Stanisława Michnika w Jaśle | 

Pośrednictwo wykluczone. 1106 


Do sprzedania w drocze parcelacji lolwark 
w powiecie zaleszczyckim, najlepszy podolski czarnoziem 
opuszczaj 500 morgów roli, 170 morgów lasu, w po- 
oliżu miasto powiatowe, stacja kolejowa, o 15 minut pieszej 
drogi, 5 domów mieszkalnych, przepiękny sad i mury daw- 
nych budynków folwarcznych — kamień, wapno, budule: 
w miejscu. Klimat najcieplejszy w Galicji. Cena 9.000 Mkp. 
ia mórg. 111312 
Zgłoszenia przyjmuje kaucelarja adwokacka we Lwo: 
wie, ulica Kopernika 21. 
1 lisów, kun’ 


Surowe SKÓRKA iin 


kupuje w każdej ilości po najwyższych ceņach 


Skład futer Antoniego Trąbki Sym 


Kraków, ulica Szewska 12. 1110 1 10 |Rynek, L. 4, I p. 


1128 1 8 


1 Podpaski brzuszne na gumach. Bandaż! 
na przepuklinę: pachwinową, opadłą w dój 
pępka i brzucha. Bandaże przeciw wypa 
daniu macicy. Korektory przeciw zgarbie 

i niu. Moczniki gumowe dla osłabionych ri 
pęcherz: 1i1110 


Wysyła pocztą za zaliczką: 


M. L. POLACZEK — Sambor 205 


Ilustrowane cenniki I pouczenia wysyła darme 


ido krajowy Í omoñca WojstOwWy 
Dr Kazińierz  Rizakietski 
RMAKÓG, Ul. Osina 2, IP. zoo 


Bo dziułóczy udowych i inteligence) 
P. 6. L! 


„Wnet wyjdzie drugi numer nowego miesięczniką 
poświęconego sprawom pogłębienia ruchu i kultury lm 
dowej, p. t: 


„OGNIWO“. 


„Ogniwo”* jest wydawane pizez komitet redakeyjny 
Polskiego Stronnictwa Ludowego w Krakowi/ 
i skupia do pracy wszystkich najwybitniejszyc) 
działaczy i pisarzy ludowych; 

„Oguiwo'” jest pierwszym tego rudzaju organem lude 
wym w Polsce; 

„Ogniwo” poświęcone jest sprawom polityczno - spo 
łecznym, gospodarczym i ogólnej kulturze budzą 
cego się nowego społeczeństwa; 

„Sgniwo* pogłębiać chce nasz program i uzasadnia 
go, mając na uwadze konieczność przebudow! 
państwa na zasadach ludowych; 

„QOgzaiwe* powinien zaprenumerować każdy inteligent 
ludowiec, każdy działacz ludowy, wspomagać je 
i zyskiwać mu przyjaciół; 

„Ogniwo ukazywać się będzie regularnie z początkiem 
każdego miesiąca w objęteści dużego zeszytu 6 4-cl 
arkuszach druku. 

Numerów okazowych nie wysyłamy. Prenumerata 
roczna 240 Mk, numer pojedynczy 20 Mk. Zamawia/ 
wcześniej, byśmy mogli uregulować nakład. Można się 
jeszcze wpisać do spółki wydawniczej „Ogniwo“. Jedes 
udział wymosi przynajmniej 100 Mk. 

Adres. Redakcji i Administracji: Kraków, Mały 


> 


LJ 


22 


ŻGŁĘBZE Dr KAZIMIERZ NOWOTNY 


przeniósł kancelarję adwokacką z Nowego Targu 


surowych, suszonych lub pałonych, zakupię każdą ilość | > Mare ” 

franko wagon stacja załadowawcza.. Łaskawe oferty Kra-|. Ł do Czarnego Sunajca 

ków, skrytka pocztowa 77. 1079 3 3 |I prowadzi takową w domu p. Miętusa. 33 
Folwark Czajkowa, ostatnia poczta Jaślany, po- Wydział powiatowy siedlecki poszukuje kandydata 


izukuje energicznego karbownika na ordynarję, dalej | NA agronoma powiatowego. Wyższe wykształcenie, Warunki 
kucharza i ogrodnika w jednej osobie, możliwie kawalera, | »aterjalne stosownie do umowy. Zgłoszenia nadsyłać pod 
6 parobków do koni, kawalerów, i 3 dziewcząt do bydła — | adresem: Siedlce, Wydzial powiatowy Sejmiku. 1064 +5 

wszystkich- na wikt. Oprócz umówionego wynagrodzenia A 
pieniężnego, otrzymają parobcy i dziewczęta buty i ubra Kupie małe gospodarstwo rolne 
aa. Zgłoszenia do wyżej podanego folwarku. 1086 2 3 


WAŻNE P. T. ROLNICY! 


"z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów Zaraz do sprzedania majątek 


i D pa . D . m A m r 
najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy je- $l składający się z 32 morgów, w tem trzy morgi lasu budo 
sienne z braku innych nawozów, by takowe na “i wlanego, dębowego i brzozowego, trzy morgi łak, reszto 


obejmujące dom mieszkalny, budynki gospodarskie, ogród 
parę morgów gruntu w pobliżu Krakowa. Wiadomość: So: 
bolewski, kicrownik Piekarni wojskowej, Będzin. 1125 


s otrzymać: obana ZE Dom z e powa ow El 
t żych wbikacjach, stajnia, stodoła, betonowa studnia, sad, 
kainit, sele potasowe WYSOKO- Cena 750.000 Mkp. Kościół szkoła polska w miejscu. Stacja 
procentowe, SIRS RAaWwGZOWY | kolejowa Kutkowy 3 klm. Bliższych informacyj udziela na 
Í bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie || miejscu Władysiaw Makowski, wieś Biała, powiat Kamionka 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- || Strumiłowa. 1127 

wagonowe posyłki każdego gatunku, 2272 


MATERYAŁY BUDOWLANE: SEAS SKLAD PAPIERU EEE 
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, kj ADAE ZENRRZYCEI 


dachówka asbestowa, asbest, zenit. Wszystko 
kraków, ul. Fflerjańska L. 9 


tylzo w ładunkach całowagonowych z szybką dostawą, 
poleca firma: 1047 0 
poleca: przykory szkolne i kancelaryjne, atramenty, 
pióra, ołówki, gumy, piórniki, zeszyty, papiery, trój- 


cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rotniczych kąty rysownicze, tabliezki, rysiki, papiery listowe, 


hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów zr | 
ŻYUIEC, RYNEK 22, obok kościoła A WEI gumę arabszą w kiuszkach prawdziwą, papiery 
©R-- i pergaminowe do masła i słoi i t. d. 1066441 


YW" AJED ty” 


Z2E.2* 


i tg ri Ex I AOSA = > - SATA 


Zródło przyborów 
de szycia i krawieczyznye 


Nici krajowe i zagraniczne, bawełny, taśmy je'lwabne 
i bawełniane, guziki do ubrań i bielizny, guma pod- $ 
wiązkowa, pończochy damskie i dziecięce, skarpetki $ 

męskie, rękawiczki poleca firma: 


E. Ostaszewski i E. Mayer 
w Krakowie — Rynek główny L. 5. 


Przesyłki na prowincję uskutecznia się odwrotnie 
pocztą za zaliczką. Dla Kełek rolniczych i koun- 
sumów ceny specjalme. 1006 9 15 


"Z - "z" ody ~ 


Ry ź 


(agody) 


wagonami zakupi 


APTEKA REDERA, Kraków 
1037 ulica Karmelicka 23. 710 


cz WYJ 


P.T. RUPCÉO | KÓŁEK. ROLNICZYCH! 
owary chustki, pledy, blelizoa, poń- 


A ezcchy, Skarpeiki, kożnch „ 
SCZENOWEO Znaor: spodnice, spodnie, Uranii 


Materje zimowe, harchany, flanele, cajgi, płótna kolorowe i blałe, cduwie, skórą 
na pedeszwy — poleca po cenach konkurcacyjnzeh 1071 4 9 "TE 
Ffa Zg“ Kraków, -Jpm 

ę g ul, Kresoderska 7, 
sz OYATETYTARPUT Z OH JEZ "zę : 


EJ 


BACZNOŚĆ! WAŻNE BLA WŁOŚCIAN! 
Wiechamiczna tkalmia „„LEN%, Sp. z ogran. poręką 


we Lwewie, ulica Zamarstynowska 29 


została znowu uruchomiona i przyjmuje przędziwo konopne i Iniane, jakoteż kłaki, do zamiany i wyrobu na 
płótna i materje. Na żądanie wysyłamy cenniki i próbki darmo i opłatnie. Przyjmujemy też zastępców (agentów) 
na bardzo dogodnych warunkach. 111412 


ma 


Leśmiczy, samoistny gospodarz lasowy, przylmie Fotrzebuje folw 


ark Stojowice, poczta Dobczyca 
posadę'od 1 stycznia 1921 r. na skromnych warunkach, | zaraz lub od Nowego Roku chłopa do koni, zpajacegi 
możliwie w pobliżu miasta, gdzie jest gimnazjum. Zgłesze- | się dobrze na robotach gospodarskich. 1094 3 5 

1088 


nia przyjmuje Administracja »Piastae. 


- ; Sprzedamm 4 morgi debref ziemi ornej w je 
tupię realność z kudynkami przy stacji kole-|dnym kawałku, koło stacji kolejowej Stary Sącz. Zgłosze- 
jowej w powiecie: myśleniekim, wadewichim, żywieckim, | nia osobiście do 15 listopada u burmistrza Starego Badea 
rakowskim, chrzanowskim. Zgłoszenia: Antoni Rachlewicz, | p. Pawlikowskiego. Zapłatę przyjmie sprzedawca chętnie 
Siersza Wodna. 1004 22 |w obcej walucie. 1088 2 3 
£+0%0%%%%0049209000034060009009P+000000 | (Ee ae r U 


Składnicom Kółek rolniczych $|| DORM ROLNICZY 


poleca hurtownie: ZASTĘPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI 


Mem; i i r Ria a R dwa 4 MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 

osary, szafie, widły Kwsrty cechowane, skop 9 P d 

Gwazezie geniswe, ~ Konwie I kubły na węgiel, $ NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 
Ty lar t „i 

Rec pij, aAliścy calu, ika AR 2 poleca: Kieraty kryte 1- I 2-xonne Wichterlego 7 Z. I. 

Wagi decyisine, Oliwy i smary maszynowe, | Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 

Żelazo, hlacką, vozy gespocarskie i t. p. £ kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichteriego. — 


Przykery dia straży ogniowych oraz wszelkie ariykuły techn. Mtocarnie ręczne L. M. K. Wieliteriego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniane z pa- 


Biuro techniczne 1063 4 0 sami skórzanani Wichteriege. — Miynki do czyszcze- 


+ 
* 
a 
Sa- - (| nia zboża krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 
BOLESLAWA dé DAHLKE | swags 
© 


Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
Kral ów, ul. Siemiradzkiego 35. Telefon Nr 2130. 10388 6 12 i zadarkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 
HAMA PE EDIDVOPOPGERŁOJDLOnikzzOEKHG? 4 


EŃ PES 


Polskie To 


w Krakowie Spółka z ogran. ©Zpow. 


otwarła z dniem 7 listopada 1920 r. 


sweją pracownie mechaniczną 
przy ul. Zielonej 17. Biuro zamówień: El. Szczepańska 7, I. p. 


w r 


9700709060000603%0060.3529300 


Podejmuje sią wszelkich dostaw, w zakres krawiectwa wchodzących, jakoto: mundurów dla armji, policji 
państwowej, kolei, poczty, służby uniwersyteckiej, bankowej, tramwajowej, gminnej i prywatnej, ubrań 
rokeiniczyeh dla zakładów górniczych i t. p, ubrań cywiinyeh męskich i dumskich dla konsumów, 
Kółek rolniczych, kooperatyw, kupców i t. p, sukien dla ćuckewnych, klasztorów męskich i żeńskich, 
jakoteż wszelkiej odzieży dia zakładów naukowych męskich i żeńskich. Przyjmuje również pojedyncze 
zamówienia prywatne męskie, damskie i dziecięce od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


WE EG _— EEEE RENO X | OSA" "TYT E 


——— 


| "Towarzystwo zatrudnia pierwszorzędne siły robocze, czem daje rękojmię solidnego i punktalnego wyko- 
nania, licząc przytem ceny o 56, niższe od cen targowych 111610 


Waszą chłopską asckuracją jest 


s NZ ASE, S 
LUBGWE TGWARZYSTY0 WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ $ 
KRAKOW, ULICA RABZIWIŁŁOWSKA L. 23 (dom własny, 2 
Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze winnych To- 3 


warzystwach? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
pieczać swe mienie tylko w swojej »Wiślee! 


gospodarcze urządza 


dorady techniczne 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
rjały i robocizna droga. 1360 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 


»Wisły«, a niema agencji, niechaj inwalida woj: 
NSZERO" I 2K- ZET: _ N e skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 
Dyrekcji »Wisły:, a otrzyma pouczenie i ko- 


rzystny a uczciwy zarobek. 


udziela 1028 8 12 2030053 2090009963300376 


A - % la powracających z Ameryki. 
Fabryka masSzyń I odlewnia j Piękny folwarczek, reszta z dawnego dworu, 18 morgów 


gruntu pierwszej klasy, z budynkami drewnianemi, miesz: 


3 | kanie: 5 pckoi, stajnia, stodoła, spiehlerz — przytem młyn 

4450 owa moterowy, przemiełający 25 q na 10 godzin, nadto pojedynczy 

n 5 9 | tartak 3 Poacne w spr kach aT przemysłowej okolicy, 
w miejscowości, posiadającej kościół, szkołę, pocztę, przy: 

STACJA KOLEJOWA NOWY SACZ. g stanek kelejowy, blisko miasta W Ma ze E 
famiłyjnych, zaraz do sprzedania tylko Polakowi-katolikowi. 


Cena według vaert Gotówka wymagana. Zgłeszenia pi- 
semne pod „Dobra okazya“ do Admin. „Piasta“. 1085 3 3 


agrarno-osadnicze 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


we Lwowie, ulica Halicka L. 21, I. piętro 


upoważnione reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L, 9133, na 
podstawie rozporządzenia Rady ministrów z dnia 1 września 1919 r. (Dz. ust. Nr 73, 1949 poz. 428), eżjąło 
z driom ZOgruduia 1919 ©. orgamizacyeę Obroiu ziemią w ramach i z teadencyą ustawy agrarnej 
z duia 19 lipea 1919 r, w którym to cełu podejmuje wszells:e prace, pośredniczące między właścicielami 
większych ebszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe pozbyć, a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczemi zaznacza się, Że transakcye, wykony- 
waże przez Tezuarzysiwo, nie wy ta czabnago rorwolnmia rzady, 


Towarzystwc trganizuje srupy osadaicze małorelne, caem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy także Średnie jednostki gospedarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, peiniarowo, melioracyjne i budowlane, degtarcza osadnikom po- 
trzebnych materyniów, względnie gotowych budynków, oraz udzieli lub zapośreśmiczy w udzie- 
laniu kredytu nabywcom małorolnych gospodarstw da zabudowanie się, uruchomienie góspedarstw, a ewen» 
tualniea także ua zakupno gruntów. 

Przy tworzeniu gospodarstw małorolmych dia inwalidów armii polckiej, stałej 
służby dworskiej, tudzież podmiejskich uołomij dla urzędników i służsży państwowej, 
udzieli Towarzystwo jak najdalej tldącej pomacy. y 

Towarzystwo zapośredniczy także w razie petrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddłużenia majątków, na parcelącyę przeznaczonych. : 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopolsce. szczegółowych informacyj udziela Sekkcya 
osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, kraków, ulica Czysta L. 6, HH. piętro. 1031 1 0 


Wydawcą. Ludowe Towarzystwo Wydawnkze, Odpowiedzialny redaktor: Józet Rączkowski. 
Czezqkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulice Jagiellońska L 10, nod zarzadem I. K. Górskiego 


